
Czarnogórcy zwyciężają.
Prowokująca mowa rosyjskiego ministra wojny.

Widmo wojny Rosyi z Austryą.

Zerwania rokowań wtosho-tunechiGh.
Włochy chcą też. wziąć udział w rozbiorze Turcyi.

Czarnogórcy zwyciężają. Wojska ich ata­
kują forty pod Skutari (Skodarem) na po­
łudniu, zdobyły Beraną i osaczyły 18 batali- 
jonów tureckich w dolinie rzeki Lim na po­
łudniu i zmierzają ku Sjenicy i Pleylje.

Te pierwsze zwycięstwa czarnogórskie 
niezmiernie podniosły ducha w państwach 
bałkańskich. Że zaś te państwa jeszcze for­
malnie wojny nie wypowiedziały, tłomaczą 

, w kołach wojskowych wyłącznie nieukoń­
czeniem ostatecznych przygoto­
wań wojennych. Dzienniki londyńskie wy­
rażają jednak zgodnie przekonanie, że Buł­
garya i Serbia najpóźniej w niedzielę lub 
poniedziałek rozpoczną wojnę. Co do Grecyi, 
pojawiła się pogłoska, że Grecya zostanie 
neutralna, z obawy przed turecką flotą: ale 
pogłoska ta nie zasługuje na wiarę.

Urzędowo donoszą z Zofii w sprawie słynne­
go demarche Austro-Węgier i Rosyi, że dotąd nie 
osiągnięto jeszcze porozumienia. Przypuszczają, 
że odpowiedź dopiero jutro nastąpi. W ko­
łach poinformowanych słychać, że odpowiedź 
zawierać ma między innemi żądanie ad­
ministracyjnej autonomii dla 
wszystkich europejskich wilaje- 
tów, jako też wspólną ^ontrolę 
mocarstw i państw bałkańskich.

Żądania te mają być wręczone równocze­
śnie z notą Turcyi, poczem po kilku 
d n i a c h (?) pójdzie ultimatum.

Na onegdajszem posiedzeniu Bady mini­
strów w Sofii premier Geszow przedstawił 
wiadomości, nadeszłe z Macedonii, o okru­
cieństwach, popełnianych przez mahometan 
na ludności chrześcijańskiej. Rada ministrów 
postanowiła te zajścia uważać za punkt 
wyjścia w swojem ..ultimatum11 do rzą­
du tureckiego.

Podróżni, którzy przybyli z Turcyi, opo- Marsz wojska czarnogórskiego.

NAJLEPSZE PAMIĄTKI z Krakowa 
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wiadają o strasznych prześladowaniach chrze- 
ścian w Turcyi. Położenie ich jest rozpa­
czliwe.

*
N8d całą sytuacyą dominuje jednak 

mowa Suchomlinowa.
Przewidywania, że wojna bałkańska w 

konsekwencyach swych doprowadzi do ostre­
go konfliktu Austryi z Rosyą, mimo 
obopólne zapewnienia pokojowe! — zaczyna 
sią sprawdzać.

W Petersburgu rosyjski minister wojny 
Suchomlinow (jak to „Wieczorne No- 
winy“, jedyne z pism krakowskich już wczo­
raj doniosły), wygłosił mową nader prowo­
kującą mowę, grożąc, że Rosya chwyci za 
broń, gdyby Austrya weszła do Sandżaku.

Żądania kredytów wojskowych i mowy 
Bilińskiego i hr. Berchtolda w delegacyach 
świadczą również aż nadto wyraźnie, że 
Austrya zdecydowana jest z bronią w ręku 
sprzeciwiać się wszelkiemu ewentualnemu na­
ruszeniu swych praw po wojnie na Bałka­
nach.

Tak więc wojna bałkańska snadnie wy­
wołać może pożogę ogólno europejską — a 
przebieg wypadków śledzi cała Europa z naj- 
wyższem naprężeniem.

Poniżej podajemy telegramy nadeszłe w 
ciągu nocy:

Oblężenie Vranji pod Sktitari.
Berlin. Z Podgoricy donoszą, że w bit­

wie czarnogórsko tureckiej bardzo wybitny 
był udział Malissorów po stronie czarno­
górskiej. Bitwa trwała 15 godzin.

Obecnie Czarnogórcy oblegają 
fortyfikacye Yranja. Skoro te forty­
fikacje padną, co jest bardzo prawdopodo­
bne, Czarnogórcy nie będą już 
mieli żadnej przeszkody w mar­
szu ku Skutari.

Z Podgoricy donoszą: Król Mikołaj przy­
jął onegdaj wieczorem majora tureckiego 
Salaad Eddina, komendanta tureckiego w Dę­
cie, słowami: „Pan jesteś teraz naszym go­
ściem. Zawdzięczam tę przyjemność szczęściu 
wojennemu41. Król podał rękę majorowi i to­
warzyszącym mu oficerom, poczem polecił 
odesłać ich do Podgoricy.

Król Mikołaj otrzymał olbrzymią ilość te­
in. u .pażdzier. legramów gratulacyjnych z Rosyi, Serbii i 
Targ zboiotry. Bułgaryi.

fataSu“’T> Otoczenie batalionów tureckich. 
n-55; pszontoa Londyn. Do Timesa donoszą, że 18 tu- 
?2 07 do 1208; r®cki ch batalionów osaczyliSer- 
tyto uapażdiior- bowie i Czarnogórcy na lewym brze- 
łik 10’87 10-38 gu Limu.
aa kwiecień od
io46 do 10 47; O ultimatum Serbii.
od m6^BJ’27; Wiedeń. Z Belgradu donosi specjalny 
na kwiecień od korespondent ,,N. Fr. Presse“: Do południa 
114" do 11-48; nota serbska nie była jeszcze wręczona. — 
tier^oo-MOo ■ 7j pól urzędowej strony donoszą, że powodem 

mej od 819 zwłoki jest, iż według umowy noty trzech 
do 8-2O-. rnopak państw miały być jednobrzmiące i potrzeba 
na od dopiero tę zgodność ustalić. Korespondent
70fertr mierno iednak dowiadaie 8‘<ł z innei str0»y « P»- 
t hę<-kopna: mier-wodach bardziej prostych i dość jasnych, 
na. Uapooobiente: Mianowicie — powiada on — że wiekie o- 
ipokojne.Pogoda: pady deszczowe podziałały ujemnie na kon- 
deizca. centracyę wojsk, która wskutek tego nie

jest jeszcze ukończoną. Państwa bałkańskie 
zaś chcą w chwili wręczenia noty już być 
do ofenzywy gotowemi. W każdym razie — 
dodaje korespondent *— niedziela będzie dla 
pokoju dniem krytycznym.

Giełda 
zbożowa.

Budapeszt

Ultimatum Bułgaryi.
Wiedeń. Korespondent specjalny „N.

Fr. Presse" w Zofii donosi: Onegdajsza Rada 
ministeryalna zebrała się o godz. 4 popoł. 
Rozpoczęto dyskusyę o zajściach w Macedo­
nii. Omawiano zachowanie się tureckiej pra­
sy i podawano do wiadomości rzekome gwał­
ty tureckie, popełniane na Macedończykach 
i to już w ostatnim czasie. Rada ministeryal- 
na nchwaliła te właśnie zajścia w Macedo­
nii wziąć za podstawę do wręczenia w Kon­
stantynopolu ultimatum.

Greckie bandy.
Berlin. Z Saloniki donoszą do „Local- 

Anzeigera": Grecka banda, licząca rzekomo 
2000 ludzi usiłowała w okolicy Discata prze­
kroczyć granicę. Tureckie wojsko odparło ją 
ze znacznemi stratami.

Pogotowie wojenne w Turcyi.
Konstantynopol. Minister spraw za­

granicznych oświadczył wobec redaktora je­
dnego z pism rumuńskich, że w razie po­
trzeby wszyscy mężczyźni do 45-go 
roku życia, a nawet i starsi powo­
łani będą pod broń.

„Zasługi" Rosyi,
Petersburg. Petersburska Ajencya- tele­

graficzna donosi z Konstantynopola: Na u- 
silne przedstawienia ambasadora rosyjskiego 
władze zezwoliły, by przytrzymane tu gre­
ckie parowce z ładunkiem zabranym w Ro­
syi i Gałacie, wywiesiły flagę rosyjską i od­
jechały.

ZErwanis rokowań pokojowych mię­
dzy Włochami a Turcyą?

Rzym. „Tribuna" ogłasza pod tytułem 
„Prawdopodobne zerwanie rokowań pokojo­
wych41 następującą depeszę z Ouchy:

W ostatniej chwili, kiedy już osiągniętą 
była zgoda z Włochami co do głównych 
punktów pokoju, Turcya postawiła nowe nie­
możliwe do przyjęcia pretensye. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, rokowania 
pokojowe będą zerwane i wojna z Tnrcyą z 
całą energią dalej prowadzoną.

Rzym. W komentarzu do swojej depeszy 
„Tribuna44 zapewnia, że Włochy mimo kry­
tycznej sytuacji, w jakiej Turcya się znaj­
duje, nie zmieniły swych pierwotnych wa­
runków i że odpowiedzialność za rozbicie 
rokowań spada tylko na Turcyę. Włochy 
teraz z całą energią prowadzić 
będą dalszą wojnę.

Eskadra włoska w pogotowiu.
Rzym. Ajencja Stefani donosi urzędowo: 

Pierwsza eskadra floty pod wodzą admirała 
Viale, która znajduje się na razie na wo­
dach włoskich, otrzymała rozkaz przysposo­
bienia się do wyjazdu na morze Egejskie.

Rybuch ogólnej wojny hał- 
jiańs^iBj.

(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 11 października.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że la­
da dzień, nawet można powiedzieć, że lada 
godzina wybuchnie wojna ogólna na Bałka- 
nie. Wprawdzie państwa Bałkańskie jeszcze 
nie wręczyły noty, zawierającej odpowiedź 
na notę mocarstw europejskich, mimo to kro­
ki wojenne nieofieyalne już się zaczęły. — 
Państwa Bałkańskie zwlekają urzędowi:ie 
z wypowiedzeniem wojny, przedewszystkiem 
dlatego, by mogły przeprowadzać swobodnie 
amunicyę i broń przez terytoryum państw 
europejskich, które po wybuchu wojny, jako 

neutralne muszą wstrzymać owe transporty, 
powtóre zaś z góry chcą zapewnić sobie roz­
maite dobre pozycye strategiczne. Turcya 
jest w wielkim kłopocie, jak się ma zacho­
wać wobec ruchu wojsk serbskich i bułgar­
skich, ponieważ nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że chciałaby uniknąć wojny, albo 
przynajmniej przewlekać ją tak długo, do­
póki nie zawrze pokoju z Włochami i nie 
będzie mogła drogą morską z Azyi Mniej­
szej sprowadzić znaczne ilości żołnierzy tu­
reckich.

Mało kto może przypuszczać, iż uda się 
zachować pokój- Wielkie mocarstwa nie po­
trafią zmusić państw Bałkańskich do demo­
bilizacji. Bez ogólnego rozbrojenia zaś nie­
podobna marzyć o utrzymaniu pokoju. Gdy­
by mocarstwa mogły albo chciały dać rę­
kojmię, że Turcya istotnie zaprowadzi refoi- 
my, wówczas dałoby się pokój uratow; ć. 
Ale takiej rękojmi ani jedno państwo nie 
może dać.

Już teraz krąży pogłoska, że zarówno 
Czarnogórze, jak i wojska serbskie wkro- 
czyły do sandżaku Nowobazarskiego. Na ra­
zie wobec tych ruchów obu armij Austro- 
Węgry zachowują się spokojnie. Czy jednak 
będą mogły na dalszą metę zachować ten 
spokój; to jeszcze’ wielkie pytanie, ponieważ 
sandżak Nowobazarski i Stara Serbia oraz 
Albania są właściwie temi terytoryami, na 
których zajęcie przez Czarnogórze i Serbię, 
Austro-Węgry żadną miarą pozwolić nie mo­
gą. Gdyby Serbia i Czarnogórze upierały się 
przy zajęciu owych terytoryów, wówczas 
Austro-Węgry musiałyby czynnie interwe­
niować i z bronią w ręku wyrzucić Ser. 
bów oraz Gzarnogórców z owych okolic.

Jest to sprawa niesłychanie ważna i pod 
względem międzynarodowym niesłychanie dra­
żliwa. Nie wiadomo bowiem, czy Rosya nie 
uważałaby dzisiaj wkroczenia Austro-Węgier 
do sandżaku Nowobazarskiego i do Starej 
Serbii za wyzwanie do boju. Rosyjski mini­
ster wojny generał Suchomlinow wygłosił 
w klubie automobilowym w Moskwie mowę 
bardzo wojowniczą, wbrew wszelkim zwycza­
jom etykiety międzynarodowej — nie zważa­
jąc na swój charakter czynnego ministra 
wojny, a więc jednego z najważniejszych 
funkeyonaryuszów państwowych rosyjskich; 
oświadczył, że ogólna wojna europejska jest 
nieuniknioną. Rosya musiałaby wystąpić prze­
ciwko Austro-Węgrom, gdyby te ostatnie in­
terweniowały na Balkanie. Oświadczenie ge­
nerała Suchomlinowa zrobiło na prasie wie­
deńskiej bardzo złe wrażenie. Co w Wiedniu 
mogą sobie myśleć o oświadczeniach pokojo­
wych rosyjskiego ministra spraw .zagranicz­
nych, skoro jego kolega, minister wojny, wy­
głasza takie wojownicze przemówienia, zwró­
cone wprost przeciwko Austro-Węgrotn.

Nikogo też nie zdziwi obecnie wiadomość, 
że w Wiedniu coraz głośniej mówią o po­
trzebie przygotowań na wielką skalę, by w 
razie danym mieć możność wystąpienia każ­
dej chwili z bronią w ręku' przeciwko 1.. 
demu państwu, które usiłowałoby nnruszjć 
ważne- interesy bałkańskie Austro-Węgier.

Amon.

Bitwa pad Tuzi.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 11 października.
Czarnogórcy pod Tuzi — jak pisze, „Reichs- 

post“ — zdobyli stanowiska graniczne ture­
ckie, przyczem wpadły im w ręce cztery 
działa. Czarnogórze odniosło, absolutnie bio- 
rąc, niezbyt wielki tryumf militarny, ale ten 
tryumf znaczy dużo pod względem polity-
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cznym i moralnym. Turcy zajęli pod Tuzl 
stanowisko, ktoie wogóle nie nadawało się 
do zbyt uporczywego oporu. Odwrót bezpo­
średni na lądzie w kierunku południowym 
był odciętym przez głęboko się wcinającą na 
północny zachód zatokę jeziora Skutari, sku­
tkiem czego Turcy musieliby silnie robić 
ruch kołowy ku wschodowi. Nadto, należało 
się cofnąć wcześniej, zanim Czarnogórcy 
zdołali obejść stanowisko tureckie od połu­
dniowego zachodu i z pomocą Malissorów u- 
sadowić się w przedgórzach Alp północno- 
albańskich, skutkiem czego otoczyli pozycyę 
Turków także od wschodu i południowego 
wschodu.

Zbyt długie pozostawanie na tej pozycyi 
przyprawiło Turków o klęskę. O losach mia­
sta Skutari ta klęska nie rozstrzyga. Czy 
Turcy potrafią zatrzymać Skutari w rękach, 
o tem rozstrzygnie wartość obwarowań mia­
sta, liczba i duch załogi, ilość i jakość pro­
wiantu oraz amunicyi, wreszcie zachowanie 
się ludności. Jeżeli obwarowania miasta Sku­
tari są niedostateczne, w takim razie miasto 
jest stracone z chwilą, gdy generał czarno­
górski Martinoricz, który prowadzi wojska 
jd strony Antirari na Skutari, zdoła usado­
wić się na górze Tarabos i ustawić tam ar- 
iyleryę. Owa góra leży między jeziorem Sku­
tari i rzeką Bojaną, przyczem panuje całko­
wicie nad miastem. Komendant turecki ob­
warował tę górę. Czarnogórcy więc będą 
musieli wziąć ją szturmem. Anton.

Rozkład
jazdy.

flażns od 1-gs 
października.

Pociągi odchodzą 
z Krakowa:

Do Lwowa: 
3-14 n. posp
6- 45 d. posp.
7- 50 d. osob. 

10-45 d. osob. 
2’51 d. posp. 
3-- d. osob.
5- 4O d osob.

n. miesz. 
n. posp.
11. osob. 

10-26 n. osob.

Do Wiednia:
12-50 n. posp. 
3-55 n. posp. 
5'30 n. osob.
6- 52 d. posp. 
9-30 d. osob.

Na mapce powyższej widać Skutari, atakowane obecnie przez Czarnogórców, brak je- .£33 d p*°!’ 
dnak Berany. Berana znajduje się w Sandżaku na granicy wschodniej Czarnogóry. 6-45 n. osob

Mapa terenu wojny.

6-55
8- 43
9- -

Operacye wojenne Czarnogóreów. 
(patrz mapkę terenu wojny).

Czarnogórcy podjęli dwie akcyę, równocze­
śnie na południu i na północy: 1) atak pod 
Podgoricą z zamiarem zajęcia Sku­
tari, 2) atak na Beranę z zamiarem zu­
pełnego wyparcia Turków z Sandżaku 
i otwarcia drogi do Serbii. Po zdoby­
ciu Berany (co już stało się faktem), wojska 
czarnogórskie mogą doliną rzeki L i m ma­
szerować ku Sjenicy i na Plevlje (mimo­
chodem wspomnimy, że podczas okupacyi w 
Plev!je była siedziba komendy austryackiej i 
stacyonowana tam była brygada wojska) i 
uzyskać połączenie z Serbią.

Współdziałając z Czarnogórcami, wojsko 
serbskie ze swej strony zmierza ku Sje- 
uicy i stacza walki z oddziałami tureckimi.

Teren walki na linii Berana-Sjenica jest 
bardzo górzysty. Odległość między Beraną 
i Sjenicą wynosi około 60 kilometrów w pro­
stej linii.

Odległość, między Podgoricą a Skutari wy­
nosi również niespełna 50 km. Obie te miej- 
hcowości połączone są gościńcem, który wie­
dzie doliną i okala jezioro Skutari.

Minister Suchumlinow uważa 
Mjn? z flustpyą za nleunilmioną. 

PETERSBURG. (Tel. wł.) Minister 
wojny generał Suohomlinow wygło­
sił wczoraj w Moskwie na bankiecie 
klubu automobilowego mowę, w któ­
rej — jak donosi „Gołos Moskwy1*— 
oświadczył, żo ogólna wojna jest 
nieuniknioną w chwili, gdy Austro- 
Węgry się wmieszają i wkroczą do 
sandżaku Nowi-Bazar. Wówozas Ro- 
sya natychmiast chwyci za broń.

0BlBgacyB 2 zbrojenia flustryi.
Hr. Berchtold o pogotowiu 

wojskowem.
Wiedeń. Na plenarnem posiedzeniu dele­

gacyi węgierskiej po krótkiej dyskusyi p r zy- 
jęto budżet wojskowy.

W ciągu dyskusyi oświadczył minister 
spraw zegraniczuych hr. Berchtold przedkła­
dając kredyt dodatkowy, że jest on potrzeb­
ny na uzupełnienie pewnych bra­
ków pogotowia wojskowego. Kredy­
ty te były już dawniej życzeniem zarządu 
wojskowogo i m usiały wcześniej czy później 
przyjść na porządek dzienny. Niekorzystny 
zwrot, jaki nastąpił na Bałkanie, jest prze­
strogą, aby te żądania zostały przyjęte ce­
lem usunięcia stwierdzonych braków nasze­
go pogotowia wojskowego. Proszę delegacyę, 
aby tych kredytów nie uważała za kredyt 
mobilizacyjny. Do tego nie ma najmniejsze­
go powodu, a to tem mniej, że zamierzamy 
wytrwać przy naszej polityce pokojowej. 
Jednakże musimy starać się o potrzebne 
środki, aby nasze słowa posiadały potrzebną 
wagę (żywe potakiwania). Mam nadzieję, 
że ofiarność szanownej delegacyi 
dostarczy monarchii środków, aby 
mogła bronić z pełnem powodze­
niem swoich interesów w koncer­
cie wielkich mocarstw.

Przedłożenie o kredycie dodatkowym ode­
słano do komisyi.

Minister Biliński c sytuacyi.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu de­

legacyi austryackiej po dłuższej dyskusyi, w 
której omawiano stosunki w Chorwacyi, za­
brał głos wspólny minister skarbu dr. Biliń­
ski. Polemizował on z del. Ellenbogenem, 
który ze słów ministra wysnuł całkiem nie­
uzasadnione obawy. Minister podkreśla to, 
co powiedział, że prowadzimy politykę poko­
jową i od niej nie chcemy odstępować. Del.

----------- —---------------------------------------------------- 10-J5 n. posp 
Ellenbogen żąda, aby pokój był absolutnie 10-34 n- P°SP 
utrzymany. Z pewnością nie chciałbym wy- d0 zukopaneza 
rzec ani jednego słowa, które mogłoby po-12 01 n. osob. 
większyć jeszcze objawiające się już zanie- "' 
pokojenie ludności. Choć nie jestem fachow­
cem w sprawach polityki zagranicznej, to 
przecież wydaje mi się, że jeżeli ktoś wypi­
suje na swoim sztandarze słowa: „absolutny 
pokój**, to musi wtedy znieść wszystko, na­
wet największe szkody dla państwa i zawsze 
tylko odpowiadać: „Nie mogę się bronić, gdy przycho?
jestem zaatakowany, gdyż jestem za absolu- dzą do Kraków* 
tnym pokojem" (Potakiwania).

Jesteśmy zdecydowani utrzymać politykę 
pokojową, to znaczy, jesteśmy zdecydowani

3-45 d- osob.
Do Wieliczki:

8’35 d. osob.
ISO d. miesz.
7-40 n. miesz.

11-05 n. 03ob. |

Ze Lwowa: 
6-32 d. pośp.

nie mieszać się między strony wojujące, je- P^p-
a „i..„i......... 8'45 d. osob. ■

9 24 n. posp

5-5Ó d. osob 
3-32 n. osob 

n. posp :

żeli takie będą — dotychczas tego przecież 
jeszcze nie wiemy. Na tem, jak sądzę, pole- _____ ___
ga polityka pokojowa. Gdy po ukończeniu os°b
wojny zobaczymy rezultat, zapytać się mu- 3.^, ,, 
simy, czy przez wynikające z wojny zmiany 12-40 n' posp 
nie mogłaby powstać szkoda dla nas. To 4-57 n. osob. 
jest naszym obowiązkiem, jak sądzę, mimo, d. osob- 
że jesteśmy bardzo pokojowo usposobieni. — p„4 d osob 
Jeżeli del. Ellenbogen krytykuje użycie prze- 10 45 osob 
zemnie wyrazu „nasz głos", to chcę zwró- z Wiednia: 
cić na to uwagę, że wybrałem ten wyraz 307 n. pośp. 
z całą świadomością. Nie chcemy wojny i 5-25 n. posp 
nie myślimy wcale o tem, aby w wojnę się "• P08P- 
wdawać, tylko sądzimy, że może nastąpić £ °g°h 
ewentualność, iż przyjdzie do międzynarodo- 11-50 d’ osob 
wej narady co do następstw wojny, a wtedy 2-45 d. posp 
sądzę, możemy nasz głos tem skuteczniej <i-’ 
rzucić na szalę, im lepiej jesteśmy uzbro- 9 35 ^ob 
jeni. 11-38 n'. posp

Następnie stwierdza minister, że między z zakopanego 
przedłożeniami kredytowemi, a wypadkami 2-05 d. osob 
na Bałkanie istnieje tylko logiczny, a nie 4;45 d. osob. 
polityczny związek. Do usunięcia braków,11-- n- osob. 
jakie zdaniem fachowców istnieją w armii, zwieiiczU: 
a których usunięcia domagano się już od kil- J-30 osob. 
ku lat, musieliśmy raz przystąpić i przez wy- 3.30 d- 
padki zagraniczne zostaliśmy przynagleni do 6-15 d. osob, 
uczynienia wreszcie tego, co było już z gó- 1045 n. osob. 
ry ułożonem. Chciałbym jednak szanownych

Dom komisowy i spedycyjny-Zakład przewozu mebli
pod firmą

L. Zawadzki 81 Oifc
w Krakowie, ulica Bracka 5. telefon 2450.

Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe,
oclenie przesyłek, przewozy mebli w mie­
ście i na prowincyi patentowymi wozami,
przyjmuje na przechowanie urządzenia

domowe.



Nr. 234 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 13 października laia.
A FIQ7a 9 OiJ delegatów prosić, aby nie tylko wyrazu, ale 

TEATRU nawet myśli o kredycie wojennym nie pod­
miejskiego. c”',r"b *“ ’ ’ ‘1I’

W Sobotę 
IZ-ga psżdzkr.

PEER 
EYRT 

Poemat dram, w 
5 aktach. 14' o- 
brazach Henryka 
Ibsena, piakład 

Jar.a Kasprowi­
cza,, Muzyka E- 
dwarda Grieg*.

ODSŁONY:
1. Przy młynie 
2 Wesele. 3. Ko­
bieta w zieleni.4. Starzec z Dow-.. ............ ?. . 7.r. C-' 7 .'
rti. 5. oto= w cie-Iizacya arnui rosyjskiej, konsystującej w 

Królestwie Polskiem, postępuje szybko i kon- 
sekwentnie naprzód w celu postawienia jej 

tra w. p^zsd poi na stopie pogotowia bojowego w jak naj- 
n’sw^uadX'o- krótszym czasie. Z kół wojskowych przedo- 
te?a«y™-;V<5wd' sta& S‘S wiadomości, które rzucają niedwn-
13. Na r^Ujach. znaczne światło na intencye Rosyi. Wszyst-
14. pieśń soiwejg:. kie j)OwieM) Wydane w [ostatnich czasach za- 

rządzenia dają wyraźny obraz sytuacyi i 
zmierzają do wzmocnienia podstawy operar 
cyjnej tak dla ofenzywy, jak dla defenzywy

B?u nad południowo-zachodnią granicą Rosyi. W
Adwentowicz ostatnich więc dniach zwrócono niezwykle 

Solwejga gorliwą uwagę w wojskowych sztabach na 
Sowińska, tę podstawę operacyjną, która opiera się, jak 

Stary x Dowru wiadomo, o twierdzę Dęblin (Iwangrod) a 
Szymborski. Brześć na północ, na południu zaś o trójkąt 

Anitra, c6rk»Be- twierdz Łuck-Równo-Dubno. Licząc się z nie- 
L™urowiczówna nniknionym faktem wojny z Austryą, Rosya 
Odlewać: suzl- kilku lat przesunęła punkt ciężkości swej 
kóW ° armii z północy od Kowna-Grodna, bardziej

A. Bogusiński. na południe. Liczbę korpusów wileńskiego 
Master Kottcn okręgu wojennego zmniejszono z pięciu na

K- Brandt, cztery, przy równoczesnym utworzeniu w 
Mousieuer Ballon warszawskim okręgu wojennym nowego 

z-XXIII. korpusn.
kopi°n E W' Obecnie na drodze do realizowania swych

5. Stanisławski. projektów — wzmacniania wojsk wzdłuż gra- 
Pan von Tram- nicy anstryackiej uczyniono poważny krok
poteretrale zarządzenie mobilizacyi XXIII warszawskie- 

ATnnicW. g0 korpusu, XIV lubelskiego i częściowo 
Kobieta zieleni xjx brzeskiego. Dalej zmobilizowano korpus 

st stitoicka y konsystujący obecnie w moskiewskim o- 
7/ ^Święcicka krSgu wojennym. V korpus ma wzmocnić 

Matka Ingrydy ’’
7. Janikowska.

Ojciec Ingrydy 
Wójcicki.

Ojciec Soifejgi 
J. Trzywdar

Matka Soifejgi 
Czechowska.

Narzeczony
W. Biegański.

Matka narzecz'

J. Modzelewski 
Ojciec narzeczo­

nego
Ruszkowski

Begrifeafeid, 
prof. Dr. filorc- 
iii, przełożony 
down waryatńw 
4f. Marjański.

Snhn, popra- 
wiacz język* 

Bończa.
Hussein

Wl. Kosiński
Feliaż, z mumią 
królewską

B. Puchalski
Chudy

suwali rządowi. Sądzę, że i dla nas i dla 
Europy nie byłoby korzystnem używanie 
wyrazu, który przy dzisiejszym wzburzonem 
usposobieniu musiałby wszystkich w Euro­
pie jeszcze bardziej podniecić. Powtarzam 
więc, że nie odstąpimy ani na krok od na­
szej polityki pokojowej i nie jest słnsznem 
co del. Ellenbogen twierdzi, że minister 

OSOBY:
Aza, wdowa 

Czaplińska.
Peer Gynt, jej 
•y“..

Groźna postawa Rosyi.
Mobilizacya i koncentracya wojska w Królestwie polskiem.

Z Warszawy piszą nam:
Wbrew urzędowym zaprzeczeniom mobi-

Z Czarnogóry

“^Brokowslti.^ól Mikołaj w Podgoricy, przyjmuje raport dowódcy pułku (według fotgr.),

spraw zagranicznych we wczorajszem prze­
mówieniu dokonał zmiany frontu.

Na tem obrady zamknięto. Następne po­
siedzenie odbędzie się w poniedziałek o g. 
10 przed południem.

Komisya wojskowa delegacyi anstryackiej 
zwołaną została na dzisiaj przed południem 
na posiedzenie w sprawie kredytów dodat­
kowych.

siły armii koncentrującej się koło Brześcia, 
a wybrany został z pięciu korpusów okrę­
gu moskiewskiego dlatego, że do niedawna 
konsystował w Królestwie i składa się z puł­
ków, których oficerowie znaj:' doskonale te­
ren i warunki Królestwa Polskiego.

W ostatnich dniach wydano cały szereg 
mobilizacyjnych zarządzeń dla konnych puł­
ków gub. wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej. 
Konnica zaś stanowi uzupełnienie armii po­
łudniowej, mającej rezerwy w Kijowie, w trój­
kącie fortec Łuck-DubnoRowne. Zmobilizo­
wano również, mimo dzisiejszych zaprzeczeń 
urzędowych, Kozaków okręgu dońskiego. Sfe­
ry wojskowe przywiązują wielką wagę do 
pułków kozackich, które prowadzone przez 
oddziały straży granicznej, przeznaczone bę­
dą do efenzywy.

Mają one ewentualnie wtargnąć na tery- 
toryum austryackie, niszczyć linie komuni­
kacyjne i punkty zborne, słowem utrudniać 
połączenia armii anstryackiej, paraliżować 
jej ruchy i zmusić ją do zatrzymania się, 
rozprószoną w celu obrony poszczególnych 
miejscowości.

W najbliższych dniach do ostatecznego 
pogotowia wojennego mają być popro­
wadzone nad granicę austryacką: 
trzy korpusy z okręgu wojennego 
warszawskiego (70 tys. ludzi) i dwa korpu­
sy okręgu wojennego kijowskiego. Armia ta 
razem ze zmobilizowanym już V-tym korpu­
sem moskiewskim i pułkami kozackimi da 
siłę około 350 tys. wojska i przeszło 
600 dział.

Dwa wydania „Howia“ 
południowe i wieczorne, 

razem stronic 12 codziennie wraz z dodatka­
mi „Tydzień Humorystyczny’1, „Praktyczna 
Gospodyni" i „Romans i Powieść" 

w prenumeracie 
za 1 K 50 h. miesięcznie.

„Nowiny", które wychodzą obecnie w dwu 
wydaniach i przynoszą

jedyne z dzienników kra­
kowskich

w południe i wieczorem najwcze­
śniejsze telef. informacye — są naj­
tańszym i najobfitszym dziennikiem.

ABONENCI
ale tylko ci, którzy złożą prenumeratę wprost 
w administracyi „Nowin", otrzymają przeto 
codzień wieczorem dodatek (za dwu- 
krotne roznoszenie dołącza się 40 hal.).

Każdy abonent otrzymuje na żądanie bez­
płatnie początki drukujących się obecnie w 
„Nowinach" powieści.

Kwartalni abonenci otrzymują bezpła­
tnie „Kalendarz powieściowy Nowin", 
który już wyszedł z druku i będzie nieba­
wem rozesłany.

Co słychać w mieście?
Kraków, 12 października.

Dzień T. S. L. w Krakowie. Całe spo­
łeczeństwo polskie uznaje wartość pracy i 
zabiegów Towarzystwa Szkoły Ludowej. — 
Dwudziestoletnia praca tej Instytucyi, będącej 
własnością ogólno-narodową jest naszym do­
robkiem zdobytym ciężką walką, którego u- 
tracić nam nie wolno. Dlatego to niedobory 
T. S- L., wykazane na ostatnim Zjeździe we 
Lwowie obchodzą całą Polskę i musi się zna- 
leść dosyć siły i woli w narodzie, aby To­
warzystwu dostarczyć środków do prowadze­
nia dalszej akcyi. Nie możemy pozwolić na 
to, aby choć jedna szkoła, bursa albo ochron­
ka na zachodnich albo wschodnich kresach 
została zamkniętą z powodu braku pieniędzy.

Dlatego też publiczna składka, urządzona 
jutro w niedzielę d. 13-go bm. w Krakowie 
przez Krakowski Związek Okręgowy, na po­
krycie niedoborów Zarządu Głównego T. S. L. 
musi znaleść z pośród Obywatelstwa krakow­
skiego życzliwe poparcie.

Nie będzie z pewnością nikogo — ktoby 
chciał wymówić się od ofiary na uratowanie 
Instytucyi — powołanej do życia przez Asny­
ka, a spełniającej historyczne zadanie obroń­
cy kresów polskich i siewcy narodowej kul­
tury pośród ludu i robotników.

O przyłącze .ie Podgórza do Kra­
kowa. We wtorek 15 bm. odbędzie sit; w 
magistracie krakowskim konfereneya dele­
gatów krakowskiej i podgórskiej Rady miej­
skiej w sprawie połączenia. Konferencja 
wtorkowa — jak słychać — będzie decy­
dująca dla całej sprawy.

Stanisław hr. Badeni chory. W sta­
nie zdrowia marszałka krajowego Stanisła­
wa Badeniego nastąpiło znaczna pogorsze­
nie.

Tytuł szlachecki. Jak donoszą z Wie­
dnia, cesarz nadał adwokatowi i właścicie­
lowi dóbr Dr. Natanowi LOvensteinowi ty­
tuł szlachecki z przydomkiem Opoka.

Ostatnia niedziela na wystawie ar­
chitektury. Wobec przedwczesnej jesieni 
komitet zmuszony jest zamknąć wystawę. 
Ostatnia więc sposobność spędzenia miłego 
popołudnia na wystawie przypadnie w nad-

Reżyser:
Stanisław 
Stanisławski.

Początek 
o godz. 7*/t

Koniec
» godz. 10'/,

GARDEROBY
dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10.

kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca

Franciszek
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chodzącą niedzielę. Niska cena wstępu spro­
wadzi niewątpliwie jeszcze większą niż zwy­
kle liczbę publiczności. Ze zmierzchem osta­
tnia iluminacya wystawy.

W Czytelni Towarzyskiej (św. Mar­
ka 1. 18) wygłosi w niedzielę 13 bm. o g. 
8 wiecz. prof. A. Czerbak odczyt o gimna­
styce rytmicznej systemu prof. Delacroze’a.

Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie Ogniska naucz, odbędzie się w sobotę 
d. 12 b. m. o godzinie B1/^ wiecz. Porządek 
dzienny: Reforma szkół lud.

Wodociąg krakowski w Podgórzu. 
Przed kilku dniami podpisany został u no- 
taryusza .kontrakt między Krakowem a gmi­
ną. podgórską w przedmiocie dostarczania 
Podgórzowi wody z wodociągu krakowskie­
go. Imieniem Krakowa kontrakt podpisali 
wicepr. Sarę, oraz radcy miejscy Berin- 
ger i dr Krongold a imieniem gminy 
podgórskiej burmistrz Maryewski oraz ra­
dni pp. Stępień i dr O berlhnder. Uło­
żenie rnr wodociągowych w Podgórzu jest 
już ukończone tak, że już w najbliższych 
dniach mieszkańcy Podgórza będą pili wodę 
z wodociągu krakowskiego.

Szkontrum w kahale podgórskim. 
Na skutek notatki w „Nowinach-1 o gospo­
darce w kabałę podgórskim, zarządziło sta­
rostwo podgórskie szkontrum w kasie 
kahału. Szkontrum przeprowadza kom. star, 
p. Grodowski przy współudziale urzędni- 
ka rachunkowego p. Wacha. Szkontrum 
nie jest jeszcze ukończone. O wyniku będzie 
wydany komunikat.

Ze sportu. Zapowiedziane sobotnie j nie. 
dzielne zawody biało-czerwonych z L S. C- 
Eintracht z Lipska budzą wielkie zaintereso­
wanie. W drużynie gości zasługuje na uwagę 
środkowa trójka napadu; pomoc odznacza się 
szybkością, a gracze Kliigel, Kuntsche i'Hei- 
drich już kilkakrotnie występowali w druży­
nach reprezentatywnych. Biało-czerwoni grają 
w składzie niewiele zmienionym od ostatnie­
go Występu przeciw F. A. C. W napadzie 
na prawym łączniku gra p. A. P., a p. Traub 
senior wystąpi w niedzielę po raz ostatni 
s powodu wyjazdu do Wiednia. W niedzielę 
0 godz. 10-tej przed południem odbędzie się 
match Rezerwy przeciw K. S. Alfa za wstę­
pem 22 hal.

Zawody główne rozpoczną się punktualnie 
o godz. 3 po poł.

Konkurs zapaśniczy w teatrze „No­
wości-l. Wczorajsze zapasy dały następują­
cy rezultat: Binning zwyciężył Wilczynsko- 
wa 2 m. z mostku, inż. Lassartes zwyciężył 
Szwaba w 4 m. 40 s. pasem przewrotnym, 
a Cyganiewicz pokonał Lohnmeiera w 6 m. 
30 s. chwytem w pół.

Dziś w sobotę walczą Wildman contra 
Wilczynskow, J. Binning contra Lasartess, 
oraz ulubieniec publiczności krakowskiej p. 
Cyganiewicz contra Winter. W niedzielę po­
południu walczą: Winter contra Wilczyn­
skow, Lenze contra Szwab i Wildman con­
tra Van der Bergen. W niedzielę wieczór 
walczą Lassartes contra Solar, Wildman 
contra Binning i Cyganiewicz contra Gold- 
bach-Werner.

Zginęła dziewczynka. P. Izabela Zien­
kiewicz doniosła dzisiaj do policyi, że 11-to 
letnia jej siostra Marya Ciechun wyszła w 
poniedziałek rano do szkoły przy ul. Dietlow- 
skiej i dotąd nie wróciła.

Katastrofa kolejowa w Bonarce.
Dzisiaj przed północą przyszło do wykole­

jenia pociągu towarowego na torze kolejo­
wym za stacyą Bonarka. Wskutek złego 
przestawienia zwrotnicy podczas przesuwa­
nia wagonów, pociąg wpadł na nieodpowiedni 
tor niszcząc zwrotnicę. Trzy wagony wyko­
leiły się i zaścieliły grozami cały tor, prze­
rywając komunikacyę. Pociągi towarowe nie 
szły zupełnie, zaś pociągi osobowe od stro­
ny Zakopanego, Suchej, od Oświęcimia i 
Skawiny zatrzymały się przed gruzami, a 
podróżni musieli się przesiadać do innego 
pociągu czekającego za pociągiem wykolejo­
nym. Strat w ludziach niema żadnych.

Z kraju.
Przeniesienie do wyższej klasy do­

datków aktywalnych. Z Wiednia dono­
szą: Na podstawie wyniku spisu ludności 
z 31 grudgia 1910 r. nastąpiło przeniesienie 

'23 miejscowości do wyższej klasy dodatków 
aktywalnych dla urzędników państwowych. 
Ponadto przeniesiono znaczną liczbę miejsco­
wości* do wyższych klas aktywalnych z po­
wodu panującej tam drożyzny, chociaż li­
czba mieszkańców według ustawy tego nie 
uzasadnia.

W Galicyi przeniesiono do trzeciej klasy

następujące miejscowości: Czortków, Dębica, 
Gorlice, Kamionka Strumiłowa, Łańcut, No­
wy Tar, Rohatyn, Trębowla, Zaleszczyki i

Z Tarnowa. (Zabita przez tramwaj. — I P 9 T |*V 
O rejormę wyborczą). Korespondent nasz pi- 1 w " 1 1 J 
sze: We czwartek 10 bm. zdarzył się u nas ’ 
smutny wypadek, którego ofiarą padło życie unrłnyyiol/n 
izraelitki Eidli Zimethbaum, handlarki obu- WlUUWIdM 
wia. Na skręcie toru tramwajowego została — 
tak nieszczęśliwie najechaną przez wóz REPERTUAR 
tramwajowy, że odrzucona na bok, uderzyła teatru 
głową o słup latarni gazowej, doznając za- miejskiego 
łamania czaszki i wstrząsu mózgu. Nieszczę- 1 • ‘
śliwą ofiarę odwiozło zaraz pogotowie ratnn- sobota: 
i-„ j- —.ołA- Gynt*

Niedziela 
popołudniu

kowe do szpitala, gdzie mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej zmarła. Eidla Zimeth­
baum liczyła lat 39 i osierociła sześcioro 
małoletnich dzieci. „ .. . .

Kto winę tego wypadku ponosi, trudno 
wnioskować, gdyż na skręcie ulicy ani mo­
torowy nadchodzącej, ani też zabita nad­
jeżdżającego wozu widzieć nie mogła.

W gminie Rzędzin pod Tarnowem 
odbył się onegdaj wiec włościan w sprawie 
reformy wyborczej. Obradom przewodniczył __________ 
członek Rady pow. p. Bobua, zaś o losach fpi-rn 
reformy wyborczej referował poseł Witos. Po ■ ' K
dyskusji uchwalono domagać się czteroprzy- Nowości, 
miotnikowej reformy sejmowej, a nadto na Konkurs 
wniosek posła Włodka zniesienia bonitika- zapaśniczy 
cyj gorzelnianych. Beta. Momus kralc

Z Rozwadowa pisze nasz korespondent:
Cisza, to charakterystyka naszego miasta. Dz1ad° Stasia, 
Żadnej pozytywnej pracy, żadnego zapału Pensyonarka.’ 
ani chęci. I chociaż istnieją towarzystwa, to Sydor. 
jednak nie okazują żadnego zainteresowania. począteic 0 g 
Tow. „Sokół**, który powinien dać pierwszy g wieczór. 8 
inieyatywę do pracy nic nie robi.

Mało też rusza się i miejscowe Tow. szko­
ły ludowej. Ostatnimi czasy uradziło wpra- TEATR 
wdzie dzień kwiatowy, który przyniósł około 4ĄPQLLO 
150 kor. na szkoły kresowe, lecz poza tem 
mało myśli o pracy w powiecie, a przecież Od 1—15 
towarzystwo miałoby ładne pole do działania, października br. 
gdyby tylko chciało. Prof. O. Trabie

Zapomniał o naszym mieście również i po- telepatyczny 
seł Rosner. Oczekują go, lecz doczekać się , 
nie mogą. Nie myśli też o powiecie i poseł łakj' akrobat * 
hr. Lasocki. Zejdowski

Składka. P. N. N. z Trzebini złożyła w K>Li8baI 
administr. „Nowin" 2 kor. dla 28-letniej Jalia Wagner, 
staruszki Cyganiewicz z Grzegórzek. polska śpiew.

Gita de Iroi, 
Veńus.

Le nu esthetiąue 
Maraba?? cuda 
indyjskie.

H. Sztorchówna 
subretka polska 
Baronesa Ber- 

v — . negg, diva

wyspie bałkańskim.
Presse** prowadzi w dalszym ciągu kam pa- .P;l3p! \omilŁ 
nię przeciw Rosyi. W artykule wstępnym *p%WaCzka. 
wskazuje na wielkie zaniepokojenie 
Europy, wywołane onegdajszą mo­
wą ministra Sucho mlinowa. Austro- 
Węgr.y nie mogą pozwolić nigdy na to, aby 
drogi handlowe, prowadzące do morza 
egejskiego, dostały się pod panowa­
nie wrogów monarchii. Do tego pun- FFTISONI 
ktu odnosi się troska o „interesy żywotne" *- 
monarchii, których Austrya musi bro- 
nić przed wszelkimi warunkami, jak p n

to zresztą hr. Berchtold tak dobitnie za- 
znaczył w delegacyach. TEATR

Minister spraw zagranicznych Sazonow Mqrvftn_j_j.
wygłasza komplementy pod adresem n*«ryoneieK 
Austryi a minister wojny Suchomlinow pnj ul Ś». Jata. 

------------—------------—;—----------------- ----------- -------- _— Codziennie od 
5-7, w nie­

dzielę od g. 
4-8.

Racławicami**,-

„Peer Gynt* 
Poniedziałek:
„Peer Gynt"

U progu wojny Austryi z Rosyą — Włochy zrywają rokowania
pokojowe i będą prowadziły wojnę na pó

Nad całą §ytuacyą dominuje od wczoraj 
mowa rosj-jskiego ministra wojny Su oh ora­
li no w a, wygłoszona na bankiecie klubu 
automobilowego w Moskwie (którą podaliśmy 
w . .czorajszyeh „Wieczornych Nowinbch-). 
Mowa ta wywołała w prasie i na gięłdzie 
wiedeńskiej niesłychane wrażenie.— 
KweSfyb, czy Serbia i Bułgarya wypowie­
działy wojnę, czy Czarnogórcy odnoszą dal­
sze sukcesy w sandżaku, zeszły na plan dru­
gi. Obecnie ludy Europy przerażone są wi­
dmem ogólnej pożogi wojennej,któ- 
rćf wstępem będzie wojna Rosyi z Au- 
stry;;, w tak prowokujących słowach zapo­
wiedziana przez ministra Sucho m lino wa. ,

Nad monarchią habsburską zbierają sie ■ 
groźne chmury. Równocześnie z zapowie-:

dzią wojny z Rosyą nadchodzi wiadomość, 
że Włochy zerwały rokowania pokojowe 
z Turcyą i że zamierzają prowadzić wojnę 
z Turcyą nawet na terenie bałkań­
skim, nie kierując się żadnymi względami 
na Austryę.

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia otrzy­
maliśmy następujące telefonizne i te­
legraficzne informacye:

Dohęd zmirrza Hosya ?
Przeciw prowokacyi Suchom- 

linowa.
Głosy prasy Tziodeńskiej.

Wiedeń. (Trli wł.) Dzisiejsza „N. Fr.

Proszę się przekonać
iż najtaniej i towar najlepszej jakości można dostać w FIRMIE 

ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILBRSKIEJ

■ Józefa Cyankiewicza
PRZY UL. DŁUGIEJ L. 10.

(obok c.ilkuwj p Pi-LSeckiCgOj.

Początek 
o g. 8 wieczór.

Kabaret 
początek o g. 11.

Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan. P- T. Klien­
telę, sprzedają tować po cenach konkurencyjnych jakoto: 
Zegary pęndułows z dzwonowym głosem, Budziki ame­
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME­
GA, ZENITU, LGNGlHES. SCHAFFHANSEN,PATEK-PHi- 
LIPPE i inne. Wszelką BIŻUTERYĘ: pierścionki zaręczy­
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sy­

gnety na monogramy, papierośnice, laski i t. d.
WYROBY Z CHIŃSKIEGO SREBRA.

REPERACYĘ wykonuje sumiennie i na esas otnaezouy! - Przyjmuje zamiany. 
Towar oznasauyt cenami w oknie wystawowym.1107
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'wygłasza w Moskwie wojownicze 
mowy przeciw Austryi. Wszystkie 
mocarstwa są zgodne w usiłowaniach celem 
zlokalizowania wojny a rosyjski 
minister wojny głośno krzyczy, że 
wojnaRosyiz Austryą jest nieuniknio­
ną. Sytuacya jest tego rodzaju, że trzeba 
wreszcie zadać sóbłe pytanie: Jaką poli­
tykę prowadzi Rosyą?

Politykę Sazonowa, czy politykę 
Suchomlinowa ?

W Rosyi odbywa się obecnie na wielką 
skałę podszczuwanie opinii publicznej 
przeciw monarchiii habsburskiej. Doświadcze­
nie niestety uczy, że tacy Suchomli- 
nowie są w Rosyi o wiele silniej­
si, jak Sazonowie.

Kończy się zaś ten znamienny artykuł 
najwpływowszego dziennika wiedeńskiego 
słowami: Niebezpieczeństwo starcia 
istnieje. 

Pnnnda Hosya prze do wojny.
I uyUUU Petersburg. (Tel.wł.) Wszystkie pi-

W Krakowie. Sma rosyjskie bez różnicy kie- 
(Z krikw- Hwerw.) runków politycznych we wstęp- 
Dn.ll. pażdzier. nych artykułach ostro atakują Au- 
termomater do-stryę i żądają, by Rosyą z bronią w 
szedł od 4-5 do ręku dowiodła swej przewagi nad 
7 4 A u s tryą. Najwpływowszy rosyjski publi-

Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc październik.

wa się. cysta Mienszikow w dzisiejszem „Nowoje 
Dnia 19 paździor. yęremja« Daw0}nje Rosyę, by chwyciła za 
ogodz. 7-ej zrana broń i żeby rozpoczęła ,.nie mowę z dy- 
stan barometru: plomatami, lecz mowę armat".

7510 mm.
stan termometru:
44 C.

Wiatr 
cisza.

Prognoza:
Dziś:

pogoda.

ls Sazonow niezadowolony z na­
gonki na Austryę.

Berlin. (Tel. łw.) „Vossische Zeitung" 
donosi z Petersburga, że Sazonow jest 
niezadowolony z nagonki w prasie 
i opinii rosyjskiej, zainscenizowanej przeciw 
Austryi. Odnośnie do znanej mowy Sucho­
mlinowa, oświadczają sfery miarodajne w 

B Petersburgu, że mowa ta miała charakter

Zakopane_. . Na teatrze wojny,
SLal-oc Turcya wysyła znaczne posiłki do 
cienie powietn* Skutari. — Koncentracya wojsk turec- 
697mm Kierunek kich na granicy bułgarskiej.

(Telegram Kraj.
Związku Turyst.)
Ciepłota najwyż.

^Turcya wysyła znaczne posiłki do

zachodni.
Prognoza: 

pogoda zmienna 
zachmurzenie

Londyn. (Tel. wl.) 10 batalionów regu­
larnej piechoty tureckiej i 5000 baszybozu- 
ków przekroczyło wczoraj wąwóz Sieltse, po­
łożony na północny wschód od Skutari. Zna­
czne te posiłki zdążają do Skutari.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" do­
wiaduje się od swego korespondenta w Kon­
stantynopolu, że turcya skoncentrowała na 
granicy bułgarskiej armię liczącą 142,000 
ludzi, olbrzymie zapasy prowiantu i bardzo 
obfity tabor.

Z Sofii i Belgradu. — Rozstrze­
lanie kapitana serbskiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Wr. Tagblatt" 
donosi z Belgradu, że dzisiaj odejdzie od­
powiedź (odmowna) bułgarska na notę mo­
carstw, a jutro o d po w i ed ź serbska.

W twierdzy belgradzkiej rozstrzelano 
wczoraj kapitana armii czynnej Petrovi- 
ca, przy którym znaleziono 10.000 franków 
i dokumenty mocno go kompromitujące.

Zabobonny król Piotr.
Belgrad. (Tel. wł.) Król Piotr ma 

wstręt do piątku, który uważa za dzień fe­
ralny i dlatego nie pozwolił na wysłanie 
wczoraj noty do mocarstw, jak również 
nie pozwolił wczoraj na wyjazd następcy

tronu ks. Aleksandra do obozu w Kra- 
gujewac. Jedno i drugie nastąpi dzi­
siaj. Ks. Jerzy, były następca tronu, zo­
stał zamianowany majorem. Wojska serbskie 
przed wyruszeniem do boju przyjmą komu­
nię świętą, jak ongi przed walką na Koso­
wem polu.

Gzarimgóra chce zabrać sandżak.
Budapeszt. (Tel. wł.) Przybyły tutaj w 

powrotnej drodze do swej ojczyzny odwoła­
ny poseł czarnogórski w Konstantynopolu, 
udzielił wywiadu dziennikowi tutejszemu „Ta­
ra". — W wywiadzie tym oświadczył poseł, 
że Czarnogóra postanowiła zabrać 
sandżak Nowi-Bazar.

Próby wysadzenia toru kolejo­
wego dynamitem.

Salonika. (Tel. wł.) Straż kolejowa od­
kryła wczoraj na torze kolejowym między 
Karaoglo a Amatowo dwie bomby dyna­
mitowe, przeznaczone dla pociągu woj­
skowego, który właśnie miał ze Saloniki 
odejść na północ.

O minimum reform w Ma­
cedonii.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. 
Presse" otrzymuje od byłego ministra, odwo­
łanego posła bułgarskiego z Konstantynopo­
la Naczowicza depeszę tej treści, że pań­
stwa bałkańskie w dniu dzisiejszym 
przedłożą mocarstwom notę, zawierającą żą­
danie minimum reform w Macedonii, konie- 
czuie potrzebnych do utrzymania pokoju na 
Bałkanie.

Szorstkie stanowisko Porty 
wahEC interwencyi mocarstw.

Kolonia. (Tel. wł.) „Kólnische Zeitung" 
donosi z Konstantynopola, że misya ambasa­
dora austr. Pallaviciniego, który wrę­
czył Porcie znaną notę mocarstw o konie­
czności zaprowadzenia reform w Macedo­
nii zupełnie się nie udała. Turecki minister 
spraw zagranicznych w sposób szorstki 
oświadczył, że Turcya jest państwem kon- 
stytucyjnem i nie pozwoli, aby obce pań­
stwa mięszały się teraz w tureckie 
sprawy wewn ętrzne, za jakie bezprze- 
cznie należy uważać kwestyę nadania reform 
w jednej z prowincyi państwa. To szorst­
kie, wręcz nieprzyjazne zachowanie 
się ministra tureckiego wywarło jaknajgor- 
sze wrażenie na ambasadorze i w Wiedniu.

Włochy wkroczą na Bałkan,
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit" do­

nosi, że Włochy zerwały już toczące się 
rokowania pokojowe z Turcyą. Wło­
chy nie będą się więcej oglądały na 
Austro-Węgry i przeniosą wojnę 
przeciw Turcyi, którą zamierzają prowa­
dzić z całą energią, na półwysep bał­
kański.

Giełd; reaguj? spadhiem kursów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj z powodu 

możliwości wojny Austryi z Rosyą panowa­
ła na wszystkich giełdacą europejskich bar­
dzo silna represya. Kursy papie­
rów rosyjskich wszędzie znacznie 
spadły.

Eulogiusz ma rusyfikować 
Chełmszczyznę.

Pisma warszawskie, które nadeszły dzi­
siaj do Krakowa donoszą, że w kołach poli­
tycznych utrzymują, iż synod nie przystanie 
na kandydaturę arcybiskupa Eulogiusza, bo 
go uważa za niezbędnego w przyszłej gu­
bernii chełmskiej.

Żydzi w Chełmszczyźnie. Żydowskie 
pisma donoszą: „W tych dniach żydowska 
deputacya kilku znanych żydowskich działa- 
czów społecznych przedstawiła się arcybi­
skupowi EulogiuszowLi prosiła go, aby, gdy 
Chełm stanie się miastem gubernialnem, Eu­
logiusz starał się, aby żydzi w gubernii 
’ 'Jmskiej nie byli ograniczeni w prawach, 

yoiskup przyrzekł spełnić żądanie depu-
■ .'i!"____________________________

Projekt orędzia cesarskiego 
w sprawie uniwersytetu 

ruskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. 

Presse donosi ze Lwowa, że poseł Dr. Kost. 
Lewicki, prezes Klubu ukraińskiego, 
o trzymał już projekt odręcznego 
pisma cesarza w sprawie uniwersytetu 
ruskiego. ___________________

Fundacya Erazma Jerzmanow- 
skiego.

Drezno. Wczoraj zmarła tu żona ś. p. 
Erazma Jerzmanowskiego, Anna Jerzma­
nowska. ż dniem jej śmierci wchodzi w ży­
cie fundacya Erazma Jerzmanowskiego 
1,200.000 kor. na rzecz Akademii Umieję­
tności w Krakowie. Na sumie tej ś. p. Anna 
Jerzmanowska miała dożywocie.

Kurs koronkarstwa Iryjskiego urzą­
dza w Krakowie Koło Pań Ligi Pomocy prze­
mysłowej. Koronki iryjskie należą dziś do 
najmodniejszych i są chętnie kupowane. Zbyt 
każdej wyprodukowanej ilości jest zapewnio­
ny. Na kurs przyjmowane będą panienki od 
lat 12, zamieszkałe w Krakowie i dzielni* 
cach przedmiejskich. Opłata za całą naukę 
trwającą 4 do 6 tygodni wynosi koron 6. — 
Zgłaszać się należy pisemnie lub osobiście 
do filii Ligi Pomocy przemysłowej (Straszew­
skiego 28).

Wystawa artykułów zadusznych. Fi­
lia Ligi Pomocy przem. zachęcona zaintere­
sowaniem i rezultatami zeszłorocznej wysta­
wy zadusznej, urządza i w roku bieżącym 
w czasie od 20 bm. do 1 listopada wystawę 
i sprzedaż wieńców, światła grobowego itp. 
artykułów zakupywanych na Zaduszki w ol­
brzymich ilościach. Producenci krajowi ży­
czący sobie wziąć udział w tej wystawie 
winni zgłosić się bezzwłocznie w biurach filii 
Ligi Pomocy przem. (Straszewskiego 28).

Dr. Artur Frommer
operator

ord. od 10—12 przedpoł. 4—5 popołud,

Ambulatoryum chirurgiczne
Zakład Roentgenowski- !>«>

Kraków, ulica Pańska I. 5. Teleton 81.

MOJE STARE 
doświadczenie poucza innie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobi Bergmanna i Spółki 
w Tetechen nad Łaba- — Wszędzie do nabycia

niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T. Publiczność, 
że z dniem 12.go października otwieram 

fabrykę wyrobów masarskich 
pod firmą

bracia PRzyeemsey
przy ul. Lubomirskiego I. 39, skład fabryczny ul. Wiśliu I. 6.

Polecając się łaskawym względom nadmieniam,
że oprócz doborowego gatunku moich towarów

ceny tychże będą nader przystępne
kreślę śię z głębokim poważaniem

El. Przyjemski.
Codziennie świeża gorąca kletbasa o każdej porze funt 96 h.
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Sity państw bałkańskich

Hotaiuszlw
Kacławiraml 

aap. W. Laiot*?

OBRAZY.
I. U prezydenta.
U. Przyetiga.
HI. Rzei w Kozu. 

boirle.
IV. Bartosz Gło­

wacki, (w IV. o- 
brązie opowia­
danie Lirnlba z 
„Bitwy RactswI- 
ckl«j).

V. Okopy.
VI. Bitwa Racła­

wicka (układ W. 
Kossaka).

VII. Ncbilitacya.

Obrazki wojenne 
Jeden z wied. korespondentów wojennych, 

który wysłany został do Bułgaryi pisze:
O godzinie 1 w nocy jestem w Filipopolu.

Ulice puste, nie widać żywego ducha. Rów­
nocześnie z ogłoszeniem mobilizacyi zapro­
wadzono w całej Bułgaryi stan oblężenia i 
zabroniono wychodzić na nlicę po g. 10 w. 
Nazajutrz słychać już było o g. 5 rano nie- 
regulazny, głośny pochód rezerwistów: Prze­
chodzą przez miasto setkami, tysiącami. 
Wszystkie sklepy i magazyny pozamykane, 
bo personal poszedł do szeregu. Przed dwor­
cem istne mrowie - rezerwiści, kobiety plą­
czące i pełno dzieci. Przed stacyą stoją trzy 
długie pociągi. Tłok, ścisk nie do opisania. 
Siedzieć nie ma gdzie, więc niemal wszyscy 
stoją, stoją na gankach, dziesiątki siedzą na 
Jachach wagonów. Co chwila rozlega się 
przeciągłe „hurra"! przeplatane pieśniami 
narodowemi i żołnierskieini śpiewkami. Na 
wszystkich twarzach widać radość i podnie­
cenie i zdaje się, że to najszczęśliwsi ludzie 
pod słońcem, chociaż czekają na odjazd od 
10 rano do .1 w południe. Są tu chłopcy 
młodzi od lat 18 i starcy siwowłosi, zebrani 
w radosnej harmonii na wielkie, elektryzu­
jące słowo: wojna! O godzinie 1 rusza z Fi- 
łipopolu ekspres tz. konwencyjny, łączący 
bezpośrednio Konstantynopol z Wiedniem. 
I tu pchają się rezerwiści, do oddziałów sy­
pialnych, do wagonu restauracyjnego. Onie­
śmieleni niewidzianym przepychem ekspreso­
wych urządzeń, tłoczą się w milczeniu, do­
piero na hasło dane przez jakiegoś podofi­
cera rozbrzmiewa z wszystkich piersi potę­
żny hymn narodowy: „Szumi Marica..." Po­
ciąg rusza, lecz stukot kół ginie wśród 
dźwięku pieśni.

Powoli zaczyna się rozmowa. Kilku śmiel­
szych wojaków otacza korespondenta i pa­
dają zapytania o. nastrój w Austryi. jej 
ewentualny w wojnie współudział i t. p. 
Jakiś zuch zaczyna rezonować: „Nie chcemy 
ani kawałka Macedonii, aie Turek musi się 
z niej wynosić. Precz z Turkiem! Z nami 
Serbia, Grecy i Czarnogórcy. Kto się oprze 
takiej potędze? Szelma Rumun ociąga się i 
tchórzy, nie darmo został rosyjskim feldmar­
szałkiem! A co Turcy?" I rozlega się głośny, 
wesoły śmiech, ilekroć padńie słowo: Turek. 
Taka u-wszystkich pewność-wygranej, takie 
lekceważenie wroga iak gdyby chodziło o 
jakąś małoznaczącą wyprawę przeciw ban­
dzie rozbójników, a nie o krwawą i okropną 
wojnę. Pociąg "staje na jakiejś małej stacyi. 
Na peronie stoi tłum plączących kobiet. Z ok­
na wagonu-słychać natychmiast gromką prze­
mowę: Ilej baby, czego plączecie? Jedziemy 
na wojnę, zwyciężymy i cały świat będzie 
podziwiał dzielnego Bułgara! „Hurra"! Do 
pociągu wskakuje młody inteligent. Jest to 
nauczyciel gimnazjalny z Ichtimanu. Zosta­
wił żonę i troje drobnych dzieci. W dniu 
mobilizacyi wjq)łacono mu miesięczną pensyę 1 
i to zostawił rodzinie. W całej Bułgaryi za- ! 
zapłacono urzędnikom pensye tylko po dzień I 
mobilizacyi. Z czego żyć będą pozostałe żo- : 
ny i dzieci? Rząd obiecał rozdzielać po dwa i 
funty chleba dziennic na głowę. ‘ A żywno- ] 
ści w krają już braknie. W Tatarskim Ba- ] 
zarczyku przybiegają ludzie do pociągu i pro- < 
szą o chlob; piekarnie w miasteczku zam- 1 
knięte, piekarze poszli do wojska. ,

Na wszystkich stacyach aż do Sofii ten f 
sam widok: setki rezerwistów z tobołkami i 
i odprowadzają ich rodziny. Gwar, śmiechy, r -___ ,_______ ________________ ,.„FU
śpiewy, płacz... W Kościeńcu-Bani krzyżują minął, że król i rząd pragnie tylko autono- 
Bię pociągi: jadą do granicy dragoni. Wszy- mii w Macedonii bez zajęcia Adryanopola— 
scy dobrze odziani; z wagonów towarowych I dorzucił na koniec dysputy: „Co tam rząd!

Bułgarya:
350.000

Serbia: 
250.000

Grecya: Czarnogóra: 
75.000 55.000

[15.0001 

bałkańskich, wskazanym

Turcya: 
500.000 ludzi, 

[220.000]

Co się tyczy cyfer odnoszących się do wojska państw ___________ , _______ _
wielki krytycyzm. Oficyalnie podaje Serbia swoją zmobilizowaną armię na 250.000 ludzi, Ł 
ale znawcy twierdzą, że już cyfra 150.000 byłaby raczej za wysoką. Bułgarya mówi o 350 ty- wodzicki. ssn. 
sięcznej armii, w rzeczywistości nie wiele przekroczy ona cyfrę ćwierć miliona. Podobno ■ Rygier. 
przesadzoną jest cyfra 55.000 dla armii czarnogórskiej i nie odpowiada zgoła liczbie mie- Licliocki, prez. 
szkańców. Krakewa

O sile greckiej armii dotąd nic nie słychać, co zaś do jej jakości ma ona być w Eu- Szymborski. 
ropie najgorszą. Także flota grecka jest — nawet wobec tureckiej —znikomo słabą; w czasie 
wojny grecko tureckiej jedynem staraniem floty greckiej było unikanie nieprzyjaciela, a je- ■ ■ c-r. 
dyny czyn wojenny to zbombardowanie starego, przez nikogo nie bronionego budynku w al- j&'/anwzó\vna. 
bańskim porcie Santi Guaranta. Jeśli przez szybkie zawarcie pokoju z Wł ocham i Rnc5^sti * 
Turcya odzyska dla swej floty wolność akcyi, to może ona stać się bardzo Schmidt. 
niebezpieczną dla Grecyi, która nie posiada żadnego większego okrętu, a tylko parę Laszkiewicz, 
właśnie z Angli sprowadzonych torpedowców.

j.eS^ Kościuszko
L. Solski.

NOWO OTWARTY
MAGAZYN BRONI

POD FIRMĄ

R.GHnisckiiB.WierzBjski
W KRAKOWIE ul. Szewska 2.

wychylają łby rosłe, dobrze utrzymane ko­
nie. ogromna radość z niezwykłego spotka­
nia. Rezerwiści wznoszą okrzyki na cześć 
konnicy, ściskają im ręce, padają w ramio­
na; wśród hałasu piekielnego słychać co 
chwila wiwatowe wystrzały. Poćiąg z kon­
nicą rusza i ekspres puszcza się w swoją 
drogę.

Ciemno, noc, noc ogólne wyczerpanie i 
zmęczenie'. Aż oto z kąta wstaje.jakiś młody 
rezerwista, w strój narodowy przybrany. Za­
czyna coś mówić, towarzysze skupiają się 
koło niego, przytakują, ożywiają się. Mówca 
naraz wstaje i podnosi kawałek płótna o bar­
wach narodowych, na którytn widnieje na­
pis: „śmierć aloo wolność , a nad wielkie- 
mi literami herb: bułgarski lew w koronie. 
Młody rezerwista całuje lwa, wszyscy czynią 
po kolei to samó, i wznoszą do góry pra­
wice. Słychać słowa: „przysięgam“. Scena ta 
uroczysta odbywa się w milczeniu, bez śpie­
wów, bez wiwatów.

Sofia już blisko. Do wagonu wsiada jakiś 
bułgarski dziennikarz. Zaczyna się rozmowa 
o wojnie i o możliwości utrzymania pokoju. 
Dziennikarz sądzi, że pokój jest jeszcze moż­
liwy, pod warunkiem jednak, że Turcya zacz- 
nie natychmiast reformy w Macedonii, a 
Bułgarzy zajmią Adryanopol na tak długo, 
póki reformy naprawdę nie zostaną prze­
prowadzone. W razie wybuchu wojny i zwy­
cięstwa Bułgarów, zabiorą oni. sobie całą 
Macedonię bez względu na protesty mocarstw. 
„Zresztą Rosya stoi nam w odwodzie, a 
francuska flota demonstruje pod Salonika­
mi", dokończył chełpliwie dziennikarz, a gdy 
mu ktoś z podróżnych cudzoziemców wspo-

Sztumów r,
——— ■ — -----  - - - Dzianotty, radni
Rząd musi tak tańczyć, jak mu zagra naród. mi,a/£
Czy panowie sądzicie, że ci chłopi, którzy Z Nowakowski. 
raz dostaną broń w rękę, wrócą do domu B. Puchalski 
bez krwawej zemsty za krzywdy wielowie-Kaspary, pooztm. 
kowe? Przenigdy! ja sam należę do stron- Senowski. 
nictwa rządowego, lecz pierwszy skierował-" ““e^zykl;,k^-‘ 
bym broń przeciw ministrom, którzyby 
ród na taki wstyd narazić chcieli"

IF. Biegański. na-. Krauze, kopiec 
J. Nowicki. 

Sikorski, szewc 
Gorzkowski. 

Dutkiewicz.
J. Trzywdar 

Brandyska,
J. Modzelewska. 
Świstacki, włość. 
W. Miarczyński. 
Kątków, prapor, 

Nowacki 
Lenartowicz, 

Wł. Kosiński 
Krzycki. nam.

J. Boroński. 
Nicefor

M. Jednowski- 
Onufry 

Brandt. 
Starosta Sznjski 

Marya ński. 
Starościna

A. Kosmowska 
Filomena

St. Słnbicka. 
Łykoszyn, pułk.

A. Siemaszko. 
Grabienników,

Sr. Jarszewskl. 
Mkoforof, rotm. 

Dowódcy___
Wojskiem czarnogórskiem dowodzi L■ Bończa. 

osobiście król Mikołaj, na czele wojska Kuba, karbowy 
serbskiego stanie dotychczasowy mini- H- Scfimidt. 
ster wojny Putnik. Jest to człowiek już GZow!£ki', ..

----------  J Ruszkowski 
Barbaro, żona 

Sokolicz.

ród

987 a poleca

bogaty wybór broni Kowale 
wszelkich systemów, przy- 
borów myśliwskich, sporto-1’^*-ckonom 
wych orez WŁASNĄ PRA-Ja.,, 
COWNIĘ i WARSTATY RE- St. Stanisławski- 

===== PERACYJNE.
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Osobliwi Dokutnicy.

tłrezpanśkie ilustrowane czasopisma zamieściły totografię osobliwej procesyi pokutników, 
ftóra się odbyła w kilku miejscowościach nad granicą francuską. Zamaskowany szereg mę­
żczyzn w workach z grubego płótna, dźwigając oburącz ciężkie polana drzewa, kroczył po­
soli gościńcem wśród skwaru słonecznego i na komendę przystawał, wykonując polanami 
:óżne gimnastyczne ewolucye. Kobiet w pochodzie nie było, ale pozwolono im zdała towa­
rzyszyć pokutującym swoim mężom i braciom i wtórować ich śpiewom. — Zaznaczyć na 

leży, że pokutnicy ci nie popełnili żadnej zbrodni, lecz wykroczyli przeciw moralności.

uiemłody, liczy lat 65 i uchodzi za właści­
wego reorganizatora ongi zgoła nieświetnej 
irmii serbskiej. Ale Putnik nie jest tylko 
kołnierzem, ale też i politykiem, on to pono, 
iiod egidą Carykowa, stworzył cały sojusz 
óaństw bałkańskich.

Wojskiem bułgarskiem dowodzi król 
Ferdynand generał Sawov. — Generalissi­
musem armii tureckiej m być A b d u 11 a 
Basza.

Niezamieszkane wyspy.
W czasie obecnym, gdy na morzach euro­

pejskich niema jnż chyba ani jednej, naj­
mniejszej wysepki niezajętej przez kogokol­
wiek, czy to w celu zamieszkania, czy też 
ila uprawy roli, rybołówstwa, polowania itp. —- 
ocean Indyjski roi się od tysięcy najpiękniej­
szych i bardzo urodzajnych wysepek, do ni 
kogo nie należących.

Ktokolwiek tylko zechce. może sobie wy­
brać jeden lub więcej z tych kawałków lą­
du. aby stać się bez wszelkiej dalszej procedury 
ich właścicielem, niezależnym królikiem w La­
kiem przez nikogo nie nagabywanem króle­
stwie.

Parę lat temu jeden z podróżników an­
gielskich postanowił przepatrzyć cały archi­
pelag drobnych wysepek w zachodniej czę­
ści oceanu Indyjskiego, poczynając od wscho­
dniego przylądka Afryki Gnarda-Fui i koń­
cząc na wyspie Madagaskar na południu 
i przednim Indostanie na wschodzie. Po­
dróżnik ten skrzętnie zapisywał wyniki 
swych poszukiwań, dlatego notatki jego sta­
nowią cenny materyał nie tylko dla samych 
miłośników geografii, lecz także dla każdego 
inteligentnego osobnika. Odkrył on więcej 
niż szesnaście tysięcy wysp, między któremi 
zamieszkałych było zaledwie około 600, na 
pozostałych nie było ani śladu człowieka.

Wprawdzie większość tych wysepek była 

rozmiarów nader niewielkich — między nie­
mi wiele wyspepek obszaru nie więcej nad 
kilometr kwadratowy, lecz przecież i taka 
posiadłość zupełnie wystarcza dla pracowitej 
i mającej skromne potrzeby rodziny, nie po­
żądającej wcale licznego sąsiedztwa. Niektó 
re z tych wysepek, formacyi koralowej (ato­
le), tylko tyle się wznoszą nad poziom mo­
rza, że sterczą jeszcze cokolwiek z wody 
podczas przypływu; inne, stanowiąc granito­
we skały, okrążone koralowemi rafami 
wznoszą się urwisto od 20 do 100 stóp po­
nad powierzchnię morza: wszystkie te wyspy 
posiadają urodzajną glebę, pokryte są bujną 
roślinnością i poprzerzynane. strumykami 
z czystą jak kryształ wodą. Żyzne te wv 
sepki prawie zdają się prosić, aby je zajęły 
jakieś przedsiębiorcze, zdolne do pracy ręce, 
żeby setnym plonem wznagrodzić poniesione 
trudy. Mnóstwo ludzi, mieszkających w prze 
pełnionych miejscowościach, wciąż się żali 
na ciasnotę, przeludnienie i przymus pono 
szenia ciężarów podatkowych. A wystarczy 
im przecież, jak się to mówi, wyciągnąć rę 
kę, ażeby bez wszelkich formalności skorzy 
stać z tych bezpańskich ziem, leżących od­
łogiem i urządzić sobie życie według wła­
snych upodobań.

Zagłada Europy?
Jeszcze 60 lat tylko... - Ucieczka » Europy.

— Lodowa pustynia.

Już nie byle klęską grożą starej naszej 
Europie, ale — ni mniej, ni więcej — zu 
pełną zagnbą. Tym razem złowieszczym - 
a daj Boże, fałszywym — prorokiem jest u 
czony amerykański, sejsmograf, profesor u 
niwersytetu w Filadelfii, Albert Nobless.

Zapewnia on najsolenniej, że za sześć 
I dziesiąt lat Europy już nie będzie. Zniknie 

zupełnie z mapy kuli ziemskiej, a przyczyną 
jej zatracenia będzie straszliwy wybuch wul­
kaniczny.

Profesor bynajmniej nie traktuje sprawy 
żartobliwie. Zdanie swoje potwierdza pe­
wnymi — jak sam twierdzi — dowodami 
tankowymi.

A oto wywody uczonego amerykań- 
kiego:
- Oto jnż dwa wieki — twierdzi pro- 

sor - przygotowuje się straszna katastrofa. 
Wszystkie oznaki przemawiają za tem, że 

młode obecne pokolenie będzie świadkiem 
tego wypadku. Europę pochłonie ocean, gdyż 
jej kora ziemska została podminowana ga- 
leryami, zapełnionemi gazami wulkaniczny­
mi. Pod parciem wewnętrznych gazów kora 
pęknie w kilku miejscach i zostanie znisz­
czona przez wybuchy wulkaniczne o nie­
zwykłej sile.

Profesor Nobless posiada jeszcze inny 
dowód na to, iż jego twierdzenia sprawdzą 
się, dowód mniej naukowy i zaczerpnięty 
więcej z dziedziny fantazyi. Mianowicie e- 
migracya europejczyków do Ameryki jest, 
jego zdaniem, tylko nieświadomem dążeniem 
instynktu samozachowawczego. Narody od­
czuwają niejasne niebezpieczeństwo i ucie­
kają ze swych starych siedlisk. Ludzi, któ­
rzy objaśniają emigracyę europejską wzglę­
dami ekonomicznemi, profesor traktuje z po­
gardliwym uśmiechem. Nieświadoma ucieczka 
emigrantów przed niebezpieczeństwem jest 
tylko dowodem, iż katastrofa zbliża się. 
Przecież jaskółki, wykłute z jajka w lecie, 
uciekają na południe przed zimą, której ró­
wnież nie znają. To samo można powiedzieć, 
zdaniem profesora, i o Włochach, których 
piękna ziemia pierwsza ulegnie zagładzie.

Olbrzymie trzęsienie ziemi to jeszcze nie 
wszystko, co oczekuje Europę. Przewroty 
seismiczne zmienią kierunek Golfstromu i 
zwrócą go do wybrzeży Ameryki. Ta zmia­
na ciepłego prądu morskiego będzie miała 
raki skutek, że pozostałości po Europie, wy­
stawione na działanie mroźnych wiatrów 
północy, a pozbawione cieplika prądu, po­
kryje kora lodowa.

.* ... *
Takie przepowiednie ogłasza amerykański 

„uczony11. Mimo to możemy spać spokojnie.

NADESŁANE.

Wojciech Gigoń
Artystyczny Zakład galanteryjno introligatorski 

Kraków, ul. Mikołajska L. 6.
od 1 października ul. Bracka i. 13. dawny lokal JAHODV

Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony
pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie,

poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne. Pojedynczo 1

hurtownie po cenach bardzo umiarkowanych. Robofu na

prowincyę uskutecznia się terminowo. Posiada na składzie

najnowsze materyaly. Przyjmuje obrazy do oprawy, po­

siada wielki wybór ram sze



Nr. 234 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY4 z 13 października 1912

Felieton tygodniowy.
(Emooye. - Muzyczna kawiarnia. —- Coś niecoś o 
pisowni. - System papierkowy. — Nasz humor ro­

dzimy).

Przeżywamy od początku miesiąca stra­
szne emocye. Pomijając reformę wyborczą 
do sejmu i hamletowskie „będzie czy nie 
będzie1', pomijając pogróżki Stapińskiego pod 
adresem obszarników i rozpaczne wołania 
pani Bujwidowej o głos dla kobiet, pomija­
jąc jednem słowem lokalną politykę krajową, 
mamy emocyę inną — stokroć przyjemniej­
szą. mianowicie — wojnę. W czasach dzisiej­
szych, kiedy milionowe kradzieże, rosyjskie 
włamania przy pomocy policyi i katastrofy 
kolejowe, choćby nawet amerykańskie a więc 
na szerszą obliczone skalę, bawić publiczność 
przestały — wojna jest jeszcze jedynym, 
nigdy niezawodnym środkiem, który nawet 
podlotki zmusza do czytania gazet. W ten 
sposób dziennik spełnia niejako misyę pe­
dagogiczną, bo zaznajamiając masy z topo­
grafią Bałkanów, łączy duchowo nasze spo­
łeczeństwo z naszymi „pobratymcami" na po­
łudniu — no i wreszcie pozwala naszym 
domorosłym politykom zmieniać dowolnie u 
Hawełki lub WenzTa kartę Europy. Jak 
grom z jasnego nieba spadła na nas wia­
domość, że Czarnogóra już zerwała węzły 
dyplomatyczne z Turcyą, ale dla prasy grom 
ten był radosny. Bo dla dzienników wojna 
nietylko jest niszczycielką — ale i żywi­
cielką.

Przyjechał do mnie tymi dniami przyjaciel 
z Londynu. Kiedy zmienił angielskio ster- 
iingi na nasze korony ucieszył się bardzo, 
że mu za 50 funtów wypłacono 1200 koron. 
Po tygodniu pobytu w Krakowie przybył do 
redakcji, ażeby się ze mną pożegnać.

- Jakto, już wyjeżdżasz? — zapytałem.
— A tak — odparł melancholijnie — 

chciałem w Krakowie pomieszkać, ale u 
was są takie ceny, jakich niema w całej 
Europie.

— Głupstwo, do wszystkiego można się' 
przyzwyczaić, jak mówił karp do kucharki 
obdzierany żywcem z łuski.

— Dziękuję ci, nie jestem karpiem ani 
stałym mieszkańcem Krakowa.

— No i cóż ci tak dopiekło? — zapy­
tałem.

— Wyobraź sobie ten tydzień pobytu w 
waszem mieście dzięki waszym specyalistom 
kosztował mnie blisko 600 koron a więc 25 
funtów, za co nawet na Rivierze mogę 
mieć cudowne utrzymanie przez miesiąc.

— O cóż ci chodzi — bo nie mogę zro­
zumieć?

— Wytłómacz mi mój drogi, dlaczego 
w pewnych w tak zwanych przyzwoitych 
kawiarniach, gdzie gra muzyka wieczorem, 
gospodarze podnoszą ceny o 50 prc. na ka­
żdym podanym napoju i potrawie? Jeżeli 
gospodarz pragnie zapomocą dobrej muzyki 
ściągnąć do siebie większą ilość gości, niech 
pobiera za to wstęp dowolny i niech muzykę 
płaci sam, a nie podnosi cen potraw i na­
pojów.

- Czyż to nie wszystko jedno? — zapy­
tałem.

Bardzo przepraszam, ale nie! — od­
parł mój przyjaciel. — Wyobraź sobie, że 
ktoś pije herbatę i przy jednej herbacie 
.siedzi cały wieczór, nie jedząc ani nie pijąc 
nic więcej. Muzyka kosztuje go więc 10 do 
20 halerzy — t. j. tyle, ile wynosi wyższa 
cena od normalnej. Wyobraź sobie przeci 
wnie, że ktoś zamawia przez ten wieczór 10 
różnych rzeczy. Ten płaci wtedy za muzykę 
1 do 2 koron, pomijając zysk .gospodarza

Skrzydlata śmierć.

(Opis na stronicy 10-ej)

jaki ma na podanych potrawach, przy nor­
malnych cenach. Wstęp zapłacę chętnie w 
każdej wysokości — ale trzeba być stadem 
baranów, żeby sobie pozwalać dyktować ta­
kie ceny, jakich niema na całym świecie. 
Przecież u was gość jeszcze nic nie zjadł 
ani nie wypił, a już jest narażony na wy­
datek minimalnie 40 halerzy, jeśli wieczorem 
wstąpi do kawiarni.

— Jakto?
— Sprawa prosta-. Garderoba 10 h., pła­

tniczy 10 h., kelner 10 h. no i iście kra­
kowski wynalazek: stróż przy 'bramie ka­
wiarni 10 h.

— Cóż na to poradzić?
— Jest rada — bojkot! Nie pozwolić się 

obdzierać! Chodzić do kawiarń, gdzie muzy­
ki niema! Co do mnie zaczynam bojkot od 
tego, że wyjeżdżam. Nie myślę płacić 50 h. 
za filiżankę czarnej kawy a 70 h. za kie­
liszek likieru, przeważnie krajowego wyrobu. 
Bądź zdrów — wrócę jak zmądrzejecie we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie.

— Dzień dobry redaktorowi.
— Dzień dobry — Cóż meceuasa do re- 

dakeyi sprowadza?
— Ja nie do redakcyi, chciałem dać o- 

głoszenie administracyi; poszukuję młodego 
prawnika z I. lub II. roku jako pisarza w 
mojej kancelaryi.

— No! takich nie brak. Mamy dużo zdol­
nej ale ubogiej młodzieży, która przez cały 
czas trwania studyów uniwersyteckich cho­

dzi- głodna. Wiem, że mecenas płaci podo­
bno 80 koron miesięcznie, więc petentów 
znajdzie się dużo.

— Zapłacę i 100 koron, byle... jakby to 
powiedzieć... byle... w tych rzeczach nie by­
ło x „kwiatków".

Tu pokazał mi jakiś akt. Był to kontrakt 
kupna i sprzedaży.

Na jednej tylko stronicy znalazłem nastę­
pujące rzeczy: ,.wyłątrzną“ ,,chipotecznych“ 
„spatkobierców" ,, nalerzną".

Roześmiałem się.
— Ależ to niemożliwe, aby to pisał aka­

demik!
— Właśnie zapisał się na drugi rok pra­

wa. Narzucił mi go jego ojciec, człowiek 
dość zamożny, który chciał, aby jego syn 
sam zarabiał sobie na t. zw. „kieszonkowe".

- No i jakże można było wypuścić 
chłopca z taką ortografią z gimnazyum?

— Otóż to właśnie! Mój były pisarz gra 
podobno dobrze na „Fliigelhornie* a ponie­
waż dyrektor zakładu do którego uczęszał, 
jest zapalonym melomanem, więc w obawie 
utraty takiej siły w orkiestrze tak go jakoś 
przepychał, że ze szkodą dla pisowni a z po­
żytkiem dla orkiestry ukończył gimna­
zjum.

— Czemu mecenas nie zwrócił się do 
„Bratniej Pomocy" w uniwersytecie. Prze­
cież tam wiedzą najlepiej, kto w potrzebie 
prawdziwej i kogo polecić należy? Ogłosze­
nie zatem zbyteczne w dzienniku.

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym jest częste a przynaj­
mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 1004 

Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego 
karbolowe (60 h.), lysolowe (75 h.), kreolinowe (75 h.), formalmowe (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno-tymolowo (90 h.). Te mydła dają zupełną gararaiłcyą zawartości środka odkażającego.
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— Dziękuję redaktorowi — zwrócę się 
zatem do „Bratniej Pomocy-1 i przysięgam 
sobie, że nie dam u siebie zajęcia synowi, 
którego mi poleci jego własny ojciec — ani 
młodzieńcowi, który ukończenie gimnazjum 
zawdzięcza grze na „Flugelhornie", lub sławie 
znakomitego bramkarza w footballu, w myśl 
przysłowia: „GuteMusikanten, aber schlechte 
Schreiber".

Po odejściu mecenasa nasunęły mi się 
następujące refleksje:

Dlaczego u nas lekarze zajmują stanowi­
ska poetów kabaretowych lub też hotela­
rzy?

Dlaczego adwokaci trudnią się wyrabia­
niem pożyczek, kupnem i sprzedażą domów 
i wyręczają banki oraz domy komisowe?

Dlaczego zdolni malarze pełnią funkcye 
urzędników ruchu przy kolei?

Dlaczego zdolni muzycy kończą prawo 
lub filozofię i zajmują potem stanowiska u- 
rzędników podatkowych w Peczeniżynie lub 
suplentów w Sokalu?

Dlaczego nałogowi melancholie^ redagują 
pisma humorystyczne?

Dlaczego ludzie jąkający się od urodzenia 
albo nawet głuchoniemi prowadzą szkoły 
dramatyczne?

Dlączego znakomici wynalazcy uczą u nas 
dzieci abecadła?

Oto dlatego, że czysto austryackim syste­
mem społeczeństwo nie żąda głowy, ale świa­
dectw, dyplomów i papierów. Ten system 
papierkowy, wytworzył papierowe dusze i 
mózgi, zrobił z nas stado bezmyślne, które 
nie umie wyznaczyć każdej jednostce odpo­
wiedniego stanowiska, na którem z pożyt­
kiem dla ogółu pracowaćby potrafiła. Oto 
dlatego, że sami jeszcze nie znamy abecadła 
życia. Dlatego zwykły agent handlowy kpi 
sobie pocichu z doktora czterech fakultetów 
i z urzędnika, choćby on miał 15 gwiazdek 
na złotym kołnierzu, bo często zarabia on 
miesięcznie więcej, niż tamten przez rok ca­
ły. Tem się też tłómaczy poufałość służby 
w naszych jadłodajniach do gości, poufałość, 
jakiej niema w całej Europie — a tłómaczy 
się ona pewnością przewagi, jaką daje pie­
niądz. Doktorami możnaby u nas płoty gro­
dzić — ale ludzi czynu, ludzi śmiałych i e- 
nergicznych brak. Powód gdzie? W nie- 
do-uozeniu! Grunt papier i świadectwa! 
Głowa niepotrzebna! A gdzie nasz poziom 
intelektualny? Założyć się można/że u nas 
na 100 ludzi, którzy mają wykształcenie a- 
kademickie, niema pięciu, którzyby poza 
słabem władaniem językiem niemieckim, znali 
jeszcze język francuski lub angielski. Tru­
dno się dziwić — skoro nie znamy własnej 
pisowni. Więc na nic się zdadzą narzeka­
nia na ciężkie czasy i mizeryę galicyjską. 
Medice cura te ipsum.

Kiedy się wejdzie do którejkolwiek ajen­
cji dzienników, ma się wrażenie, że Polacy 
są najdowcipniejszym narodem na kuli ziem­
skiej, tyle się spotyka tytułów pism humo- 
rystycznych11, poświęconych literaturze(!), 
sztncc(!), satyrze(!), no i szantażowi, o czem 
„redakcja-, jak zawsze, „dowcipna- zapomi­
na zwykle wspomnieć. Plugastwo to wciska 
się drzwiami i oknami do kawiarń i mie­
szkań prjwatnjch, a biada Ci obywatelu, 
jeślibyś nie zapłacił prenumeraty za kwartał, 
bo cię „redakcja- obedrze ze czci, zrobi 
cię kieszonkowcem, bandytą, mordercą i u- 
wodzicielem własnej prababki. Tchórzliwy 
obywatel płaci więc przedpłatę za kwartał 
i otrzymuje numer pierwszy wydawnictwa, 
bo drugi zasadniczo nie wychodzi. Ci zaś, 
którym zapłacić się nie chciajo, mają wąt­
pliwą możność i przyjemność skarżenia do 
sądu takiego bandyty. W razie uwolnienia 
przed sądem przysięgłych, czeka jeszcze o- 
skarżyciela prywatnego wątpliwa przyjem­
ność płacenia kosztów sądowych, że te przy­
jemności niewątpliwie są wątpliwe, o tem 
'■hyba nikt nie wątpi. System „dowcipny" ta­
le j „redakcji- polega zwykle na tem. że 
o nazwiska osoby mającej być ze czci o-1 
uartej. odrywa pierwszą literę np. M. Teczy- 
■ławski, poczem już bez obawy, że można i

za to posiedzieć za kratką, wypisuje ka­
lumnie, jakie się jej podoba. Żebyż to cho­
dziło przynajmniej o osoby zajmujące wybi- 
tne stanowisko społeczne czy polityczne! 
Ale gdzież tam! Są tam „światki" żywieckie, 
kalwaryjskie, nadwórniańskie i t. d. aż do 
znudzenia, gdzie sprawy najgłupsze, albo 
czysto prywatne są przedmiotem napaści 
rynsztokowej. „Korespondenci" tych „pism" 
to przeważnie indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, które chodzą wolno zamiast Sie­
dzieć w kryminale tylko dzięki dziwnemu 
niedołęstwu naszego społeczeństwa. Czas już 
najwyższy, żeby rozmaitego rodzaju „Cho­
choły" i inne „pisma humorystyczne", na 
zwykły obliczone szantaż, nie miały dostępu 
ani do ajencyj dziennikarskich, ani do rąk 
osób prywatnych, bo żadne społeczeństwo 
tego rodzaju „literatury" ścierpiećby u sie­
bie nie mogło. Przedewszystkiem zaś inte­
resowani zdobyliby się na to, żeby „panu 
redaktorowi" zajrzeć w zęby i policzyć mu 
zarazem żebra. Bojkot lokali, w których to 
pismo trzymają i bojkot trafik i ajeńcyj, 
gdzie je sprzedają — to jedyny środek 0- 
bronny przeciw tej truciźnie, jaką one chcą 
nas zatruwać, to jedyna odpowiedz społe­
czeństwa, które myśli zdrowo. Jestto obo­
wiązek, który spełnić winni wszyscy — a 
wtedy odnośni „panowie redaktorzy" znaj­
dą się tam, gdzie wcześniej czy później i 
tak by się znaleźć musieli, t. j. w zakładzie 
wychowawczym c. k. rządu — na Wiśniczu.

Olgierd Wlae&gcki.

Skrzydlata śmierć.
Katastrofa w Uściu. — Sędziwa para 
zabita śmigą aeroplanu. — Nieszczę­
śliwe zakończenie berlińskiego tygo­

dnia lotniczego.
(Patrz ilustrację nastr. 9-ej). :

Znany lotnik wiedeński Karol 111 ner 
miał niedawno temu w Uściu (Aussig) tra­
giczną przygodę. Pole lotnicze w szerokiem 
okolu było strzeżone przez żandarmeryę 
i straż ogniową — a publiczność usunięto 
z pola. Illner wzniósł się o godz. 5 po poł. 
w powietrze, ale leciał nisko nad ziemią, bo 
motor szwankował i nagle lotnik ujrzał się 
zmuszonym do lądowania. Aby nie wpaść na 
publiczność skierował aeroplan na teren nie 
odgraniczony. Tam na niskiem wzgórzu stał 
70-letni wójt gminy Ziebernik, niejaki Rehn 
wraz ze swą żoną, którzy nie chcieli mimo. 
ostrzeżeń usunąć się z miejsca, bo to był 
ich własny grunt. Aeroplan wpadł nagle na 
tę parę starych ludzi, niezdolnych do szybkiej 
ucieczki, Śmiga propellera oderwała kobie­
cie głowę, a zraniła jej męża tak ciężko, 
że skonał także na miejscu. Illner Widząc 
n eszczęście, wybuchł płaczem. Aeroplan zo­
stał lekko uszkodzony. Ilustracya nasza 
przedstawia scenę katastrofy.

Urządzony w Johannistalu pod Berlinem 
tydzień lotniczy w niedzielę dobiegł końca. 
Miały się jeszcze odbyć zawody o wysokość 
i szybkość, wobec czego na łące zgromadzi­
ły się setki tysięcy ludzi, przybyło mnóstwo 
oficerów, a także ks. Fryderyk Leopold 
z żoną. Lotnicy zaczęli się prześcigać w pro- 
dukcyach, nareszcie, kiedy już wszystkie lo­
ty odbyli, przygotowali się do lotu o wyso­
kość. Dwunastu lotników startowało, jedno 
płaszczyznowce, dwupłaszczyznowce, które 
latały nad sobą i obok siebie, krążąc nad 
łąką. W tem rozległy się krzyki trwogi. 
Lotnik Alig, który z pasażerem monterem 
Libanem stromemi krzywiznami wzbijając 
się w powietrze, wzniósł się na wysokość 
dwustu metrów, spadł ze swym aparatem na 
ziemię. Jak się później pokazało, stanął 
w ogniu karburator jego przyrządu. Alig; 
ujrzawszy to, chciał jak najprędzej wylądo­
wać, przyczem skręcił zagwałtownie, wsku­
tek czego latawiec stracił równowagę; ró-1 

wnocześnie silny wiatr złamał czop, który 
spajał druty, tak, że skrzydła podniosły się 
do góry i aparat, koziołkując w powietrzu, 
runął na ziemię. Na Wysokości .150 m. wy- 
padł lub wyskoczył z aparalu Alig, zakreślił 
łuk 50 m. i spadł z taką siłą, że zrobił 
w ziemi dziurę; w chwilę później spadł też 
jego aparat, zarył się w ziemię do połowy 
motoru i jeszcze raz wywrócił kozła. Alig 
był martwy, a monter Liban leżał w apa­
racie martwy, z głową zwęgloną, z obnażo­
nym mózgiem. Publiczność rzuciła się do 
aparatu, tak, że żandarmerya z trudem ją 
mogła rozprószyć. Zawody przerwano, a kie­
dy zwłoki pilotów wiozła karetka pogotowia, 
opuszczono chorągwie, a publiczność odkryła 
głowy.

Zięciowie i teściowe.
Najprzyjaźniejsze i najmilsze stosunki 

między tymi członkami rodziny są, jak wia­
domo wówczas, gdy ich wcale niema. Pię­
kność i dobroć teściowej stoi w prostym 
stosunku do jej oddalenia, a z prawdziwą 
przyjemnością widzimy te godne matrony 
tylko na scenie, pewni, iż rampy nie prze­
kroczą. Tak się to już w Europie siłą rze­
czy utarło i jest charakterystycznym rysem 
europejskiej rodziny. Etnologowie francuscy 
wpadli jednak ha dziwaczny pomysł zbada­
nia tychże samych stosunków u narodów 
prymitywnych, gdzie rodzina jest pierwszym, 
a nieraz i ostatnim zawiązkiem organ izacyi 
społecznej, a przeto stoi najwyżej, ciesząc 
się wielkim, iście patryarchalnym autoryte­
tem. Badania te, przeprowadzone wśród 
dzikich ludów Ameryki, Afryki i Oceanii, 
wydały rezultaty niespodziewane. Oto teścio­
wa u wszystkich tych ludów bawi się w ciu­
ciubabkę z zięciem, starając się go troskli­
wie unikać. Według przepisów rytualnych 
powinna być dla zięcia niewidzialna, co jest 
niezawodnym środkiem utrzymania świętej 
a miłej zgody w rodzinie. Apasz amerykań­
ski, ujrzawszy matkę swej żony, ucieka na 
łeb na szyję; murzyn z Congo, jeśli nie po­
stąpi tak samo, winien jest ciężkiego grze­
chu, który odpokutować może tylko ofiaro­
waniem koźlęcia. U innych ludów afrykań­
skich kto chce mówić z teściową, musi na­
przód wyprawić jej własnym kosztem obfitą 
ucztę i obdarować ją sztuką materyi. Wszę­
dzie zresztą rozmowę zięcia z teściową po­
przedzają liczne a mądre środki ostrożności: 
nie wolno im się porozumiewać ze sobą, jak 
tylko zapomocą pośredników, to znów, aby 
módz rozmawiać, muszą się do siebie obró­
cić tyłem. Na Sumatrze dochodzą te urzą­
dzenia do szczytu doskonałości, albowiem 
kobiecie nie wolno mówić nietylko do swego 
teścia, ale nawet do rodzonych braci i sióstr, 
do ojca własnego, jak znowu matce nie wol­
no rozmawiać z synem! Są też zwyczaje 
bardzo poetyczne: ;na wyspach Anksa na- 
przykład mężczyźnie nie wolno iść wybrze­
żem, jeśli przed nim szła jego teściowa, do­
póki fale morskie nie zmyją śladu jej stóp. 
Nigdzie jednak niema przepisów tak suro­
wych, jak w Australii, gdzie mąż nie powi­
nien wymawiać nawet imion rodziców swej 
żony, co naodwrót zobowiązuje żonę do uni­
kania imion rodziców męża. Ktoby śmiał 
odezwać się do swej teściowej, wygnany 
jest z obozu; kobieta, która wie, że zięć jej 
jest w pobliżu, zasłania twarz i idzie, zgina­
jąc kolana, ze spuszczoną głową, a aby nie 
usłyszeć przypadkiem jego imienia, zatyka 
Sobie uszy. Przepisy te nie obowiązują tylko 
podczas słabości; po słabości u wszystkich 
ludów odzyskują natychmiast swą moc obo­
wiązującą i trwają aż do śmierci, wszędzie 
bowiem teściowa jest do pewnego stopnia 
„tabu".

Jak z tego widzimy, nie we wszystkiem 
jesteśmy doskonali, albowiem pod tym wzglę­
dem zwyczaje najprymitywniejszych narodów 
stoją bez porównania wyżej od naszych.
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wychodzi 3 razy na tydzień.

Niezwykłe przygody J. RoulctaMIe. reportera:
PAN JÓZEF ROULETABILLE U CARA 

powieść przez Gastona Leróuz.

Należy powieść wyciąć i dożyć w for­
mie książki. — Redakcya na żądanie 
dostarczy okładek do.oprawy powieści

~ 68
nerat rozmawiał z Jermołajem, Rouletabille dał Matrenie 
znak, który natychmiast zrozumiała. Przeszła z młodzieńcem 
do dużego salonu.

— Pani — rzekł szybko, zniżonym głosem. — Pójdzie 
pani natychmiast zobaczyć co się tam stało!

Wskazał na salę jadalną.
— Dobrze!
Zal było patrzeć na nią.
— Odwagi, łaskawa pani!
— Dlaczego nie idzie pan wraz ze mną?
■— Ponieważ mam teraz co innego do roboty. Niech 

mi pani da klucze od pierwszego piętra...
— Nie! nie!... Poco?
- Nie ma ani sekundy do stracenia, na Boga!... Niech 

pani czyni to, co do pani należy; ja uczynię swoje!... Klu­
cze!,.. Prędko, klucze!

Wyrwał jej prawie klucze z ręki i raz jeszcze wskazał 
drzwi prowadzące do sali jadalnej tak rozkazującym ruchem, 
że nie opierała się dłużej. Weszła chwiejąc się do jadalni, 
podczas gdy on udał się na pierwsze piętro. Nie trwało to 
długo. Otworzył tylko drzwi, rzucił okiem do pokoju gene­
rała i wrócił, wydawszy radosny okrzyk: — Doskonale!

Jakim sposobem mógł Rouletabille za jednym rzutem 
oka do pokoju generała upewnić się, że wszystko jest w po­
rządku, podczas gdy Matrena potrzebowała tyle czasu na 
zbadanie wszystkich kątów w domu, by się choć trochę 
uspokoić. Gdyby ta zacna, bohaterska kobieta była obecna 
przy tem „szybkiem badaniu", byłaby tem tak wzburzona, 
że straciwszy zaufanie do swego małego przyjaciela, nie 
omieszkałaby zawezwać natychmiast wszystkich ajentów Ku- 
priana, oraz k\\u z ochrany... Rouletabille powrócił już do 
generała. Feodor prowadził ożywioną rozmowę z Jermoła­
jem o gubernii Orelskiej. Młodzieniec nie przeszkadzał im. 
Za chwilę ukazała się Matrena. Była promieniejąca; oddał 
jej klucze, które wzięła machinalnie. Oddawała się cała swej 
radości i nie starała się wcale jej ukryć. Zwróciło to nawet 
generała uwagę i zapytał, co jej jest.

— To szczęście, jakie odczuwam z powodu tej naszej

6) *.
Kaukazu, zresztą z bardzo dobrej rodziny; Feodor Feodo- 
rowicz poznał ją, gdy stał z garnizonem w Tyflisie.

— Krótko mówiąc — rzekł Rouletabille — iv dniu, 
w ktrórymby umarł generał Treabasow, żona jego, która 
w tej chwili ma wszystko, nie miałaby nic, a córka, która 
nie ma nic, miałaby wszystko.

— Zupełnie tak — rzekł Michał.
— To nie przeszkadza jednak Matrenie i Nataszy ko­

chać się wzajemnie — zauważył Borys.
Zbliżano się do końca wyspy. Do tej chwili droga 

prowadziła pomiędzy małemi łąkami, poprzecinanemi stru­
myczkami, przez które rzucano dziecinne prawie mostki, 
w cieniu lasków, składających się z dziesięciu drzew, u stóp 
których woniała świeżo skoszona trawa. Przechodzono kolo 
stawów, podobnych do zwierciadeł, na których zda się, 
dekorator jakiś narysował serca z nenufarów. Krajobraz był 
prześliczny; zdawał się on być stworzony w dawnych wie­
kach ku rozrywce jakiejś królowej i przechowywany z pie­
tyzmem z wieku do wieku, na wybrzeżach zatoki Finlandz­
kiej, by czarować oczy.

Zbliżano się do brzegu, gdzie na falach kołysały się 
wdzięcznie barki, niby olbrzymie ptaki morskie i jakby ugi­
nały się pod ciężarem wielkich swych białych skrzydeł.

Droga, która w tem miejscu rozszerzała się trochę, 
przesuwał się powoli i milcząco długi, podwójny rząd 
ekwipaży, zaprzągnięty w konie, które parskały z niecierpli­
wości; ukazywały się karoce z wybitnemi osobistościami 
z dworu. Śliczne, młode kobiety, niedbałe rozparte na po. 
poduszkach powozów, pokazywały swe nowe toalety pary* 
skie; towarzyszyli im na koniach oficerowie, zajęci ustawi- 
cznem pozdrawianiem znajomych. Mnóstwo uniformów. Nie 
słychać było ani słowa. Wszyscy zajęci byli jedynie ogląda­
niem. Ciszę przerywał tylko delikatny dźwięk łańcuszków 
i dzwoneczków, przymocowanych do chomont długich, ko­
smatych finlandzkich koni. Wszyscy ci ludzie, powozy i ko­
nie, piękni, uroczy i milczący, zdawali się być zawieszeni 
między kryształem powietrza i kryształem wody; zdawali się 
być snem.
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— Panie Rouletabille! Za kogo nas pan bierze? Jest 

pan gościem cara.
— Ach! nareszcie mówi przez pana uczciwy człowiek!... 

Dobrze więc, zastosuję się do tego, panie Kuprian. Powiem 
panu, co odkryłem. Nie chcę przez głupią miłość własną 
nie pozwolić wam skorzystać z rzeczy, która może, powta­
rzam może, pozwoli panu uratować generała...

— Niech pan mówi... słucham pana...
— Ale rozumie się, że gdy panu powiem o wszyst- 

kiem, pan wyda mi paszport i pozwoli odjechać!
- Pan nie może — spytał po chwili wahania coraz 

bardziej zmieszany Kuprian — nie może pan powiedzieć 
mi tego i zostać?

— Nie, panie. W chwili, gdy mnie zmuszają do wy­
jaśniania każdego mego kroku, każdego mego postępku, 
wolę odjechać i pozostawić panu tę „odpowiedzialność^, 
o której pan wspominał przed chwilą, drogi panie Ku- 
prianie!

Matrena Piotrówna zdumiona i zaniepokojona tą długą 
rozmową Rouletabille’a z naczelnikiem policyi, nie przesta­
wała spoglądać na obu mężczyzn z przestrachem. Wyraz jej 
oczu łagodniał jednak, gdy spoglądała na Rouletabil!e’a, 
Kuprian czytał w nim nadzieję, jaką szlachetna kobieta po­
kładała w młodym reporterze; czytał też we wzroku Roule- 
tabille’a niesłychaną pewność siebie. Czy zręsztą nie dał jej 
dowodów w wypadkach, gdy wszystkie policyę świata mu- 
sialy się uznać zwyciężonemi? Kuprian uścisnął rękę Roule- 
tabille’a i rzekł mu tylko: — Niech pan zostanie!... Poże­
gnawszy serdecznie generała i Matrenę, oraz jego przyja­
ciół, oddalił się zamyślony.

W tym czasie generał, zachwycony przechadzką, opo­
wiadał przyjaciołom przygody z Kaukazu; zdawało mu się, źe 
odżył na nowo i wspominał chwile, które przeżył w Tyfli­
sie jako podporucznik. Nataszy nie było... Powrócono do 
domu samotnemi ścieżkami.

Przyjechawszy do domu, generał zapytał, gdzie jest 
Natasza; nie rozumiał, jak go mogła opuście podczas jego 
pierwszej przechadzki na wolności. Szwajcar odpowiedaał
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przed dworcem w Warszawie w chwili, gdy się udawał do 
Peterhofu do cara,, była jego dziełem i że w tym wypadku 
był on narzędziem w rękach partyi dworskiej, która posta­
nowiła zgubić niewygodnego dla niej męża stanu. W prze­
ciwieństwie do tego uważano zgodnie, źe Kuprian nie ma­
czał wcale palców w tych okropnościach i zadawalniał się 
spełnianiem swego zawodu, o ile się da najuczciwiej, ogra­
niczając się do oczyszczania ulic z burzliwych elementów 
i wysyłania na Sybir jak największej ilości zapalonych 
głów...

Tego popołudnia Kuprian wydawał się bardzo wzbu­
rzonym. Przywitał generała, zganił go za nieostrożność, po­
winszował odwagi i natychmiast zwrócił się do Rouletabiile’a, 
którego wziął na stronę:

— Odesłał pan moich ludzi - - rzekł mu. - Rozumie 
pan, że się nie mogę z tem zgodzić. Są wściekli z tego 
powodu i mają słuszność. Jako usprawiedliwienie ich od­
prawy — odprawy, która oczywiście zdumiała przyjaciół 
generała — wypowiedział pan podejrzenie, że ludzie moi 
brali prawdopodobnie udział w ostatnim zamachu. To jest 
wstrętne i ja się na to zgodzić nie mogę. Ludzie moi nie 
są kształceni na sposób Gunsowskiego i popełnia się wzglę­
dem nich niesprawiedliwość okrutną (którą ja zresztą odczu­
wam osobiście) traktując ich w ten sposób. Dajmy zresztą 
spokój tej kwestyi... — że tak powiem uczuciowej — i po­
wróćmy do samego faktu, który dowodzi szalonej nieostro­
żności i na barki pana, pana samego kładzie odpowiedzial­
ność, nad której wagą pan zapewne się nie zastanowił. 
Muszę też panu powiedzieć, że nadużył pan pisma, które 
dałem panu na rozkaz cara. Gdy się dowiedziałem o wszyst- 
kiem, co pan uczynił, udałem się do cara, jak to było moim 
obowiązkiem i powiedziałem mii o wszystkiem. Trudno 
opisać jego zdumienie. Prosił, bym sam poszedł dowiedzieć 
się o stanie rzeczy i oddał generałowi straż, której go pan 
pozbawił. Przybywszy na wyspy, niedość, że znalazłem willę 
otwartą jak młyn, do którego każdy może wejść bez pytania, 
ale na dobitek ujrzałem generała, przechadzającego się po 
alei, jak pierwszy lepszy śmiertelnik. Panic Routeuhille, je-
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wychodzi 3 razy “na tydzień.
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•) Podobnie sądzono o śmierci Plehwego.

Rouletabille spoglądał kolejno to na ten uroczy obraz, 
to na generała i przypominał sobie straszne słowa z nocy:

— ,i Udali się we wszystkie zakątki ziemi rosyjskiej 
i nie znaleźli ani jednego miejsca, w którem nie byłoby 
słychać jęków".

— A czy do tego zakątka, o/if nie zaglądnęli? Nie 
znam szczęśliwszego i piękniejszego na świecie. - Nie, nie! 
Oni nie przybyli tutaj. We wszystkich krajach istnieje taki 
zakątek, przeznaczony dla życia szczęśliwego, do którego 
nie zbliżą się nigdy biedni i którego sam widok wprawiłby 
w szaleństwo głodne matki...

Tymczasem niezadługo zauważono grupkę, otaczającą 
wózek generała. Kilku znajomych złożyło im ukłony i wkrótce 
zaczęto sobie szeptać, że generał Trebasow wyjechał na 
przechadzkę. Siedzący w powozach odwracali głowy; gene­
rał widząc, jakie wrażenie wywiera jego obecność na pro­
menadzie, poprosił Matrenę, by skierowała jego wózek w je­
dną z bocznych alei, poza drzewa, gdzieby mógł swobodnie 
cieszyć oczy widokiem wesołej i pięknej przyrody.

Tam to znalazł go Kuprian, naczelnik, policyi. Przyby­
wał on z willi, gdzie się dowiedział, że generał w towarzy­
stwie swych przyjaciół i młodego Francuza wybrał się na 
przejażdżkę nad brzeg zatoki. Kuprian pozostawił swój po­
wóz w willi i udał się krótszą drogą na spotkanie całego 
towarzystwa.

Był to człowiek przystojny, o wysokiej, silnej postaci 
i jasnych oczach. Był ogólnie łubianym w Petersburgu, 
gdzie znana jego żołnierska brawura zjednała mu popular­
ność w towarzystwie, które natomiast pogardzało naczelni­
kiem ochrany Ounsowskim, którego uważano za prowoka­
tora i posądzano nawet o związek z nihilistami. Mniemano 
ogólni- że on zamieniał nihilistów w agentów prowokato­
rów tak, że oni się tego nawet nie domyślali i że ich po» 
pychał do głośnych politycznych zamachów.

Dobrze poinformowani utrzymywali, że śmierć przed­
ostatniego prezydenta ministrów, na którego rzucono bombę*)
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mu, że powróciła do willi i wyszła z niej może po kwa­
dransie w stronę, w której powinni być przechadzający się, 

Borys odezwał się natychmiast.
— Przeszła zapewne po drugiej stronie drogi, obok 

powozów, podczas gdyśmy weszli w boczne aleje... i nie 
widząc nas, poszła dalej na przechadzkę naokoło wyspy.

To wyjaśnienie wydało się moźliwem.
— Czy nikt zresztą nie przy chodził? — spytała Ma- 

trena, starając się nadać głosowi swemu naturalne brzmienie. 
Rouletabille widział, jak drżała jej ręka, oparta na poręczy 
wózka, którego ani na sekundę nie wypuściła ze swych rąk, 
nie chcąc przyjąć pomocy oficerów, przyjaciół a nawet 
Rouletabille’a.

— Był tu niedawno naczelnik policyi, który powie­
dział, że pójdzie na twoje spotkanie, barynia, a zaraz po 
nim jego eksceiencya, marszałek dworu. Jego ekscelencyą 
powróci, chociaż spieszy się bardzo na pociąg, który od­
chodzi o godzinie siódmej do Carskiego Sioła.

Wszystko to mówił szwajcar oczywiście po rosyjsku, 
ale Matrena tłumaczyła słowa jego na francuskie dla Roule- 
tabille'a, który stał obok niej. Generał ujął tymczasem rękę 
Rouletatabille’a i uścisnął silnie, jakby chcąc podziękować 
mu za wszystko, co dla nich uczynił. I on, Feodor, miał do 
niego zaufanie i był mu wdzięczny za tę swobodę, którą 
mógł nareszcie oddychać. Zdawało mu się, że się wydostał 
z więzienia. Ponieważ przechadzka zmęczyła go trochę, Ma­
trena kazała mu udać się na spoczynek. Atanazy i Tadeusz 
pożegnali się. Dwaj oficerowie byli już w głębi ogrodu, ro­
zmawiając ze sobą zimno i obojętnie; omawiali zapewne 
warunki spotkania z bronią w ręku, które miało być pora­
chunkiem za krótką sprzeczkę, jaka miała miejsce podczas 
przechadzki.

Szwajcar zaniósł generała w swych potężnych ramio­
nach na werandę. Przed udaniem się na spoczynek, Feodor 
chciał pozostać na dole przez kilka minut Na jego życzenie 
Matrena kazała mu podać lekką kolacyę. W gruncie rzeczy 
zacna kobieta drżała z niecierpliwości i nie czyniła nic, nie 
poradziwszy się spojrzeniem Rouletabille’a. Podczas gdy ge_
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stem niezadowolony. Car jest niezadowolony. Najdalej za 
godzinę ludzie moi przybędą do willi, by nadal czuwać nad 
generałem.

Rouletabille wysłuchał do końca. Dotychczas nikt do 
niego nie przemawiał w tym tonie. Poczerwieniał i zdawało 
się, że pęknie, jak dziecinny balon, zbytnio nadmuchany. 
Rzekł:

— A ja, odjeżdżam jeszcze tego wieczora!
— Odjedzie pan?
— Tak jest! A pan będzie sobie sam pilnował swego 

generała; mam tego dosyć! Ach! Nie jest pan zadowolony? 
Ach, i car nie jest zadowolony! Wielka szkoda! Ja również, 
mój panie, nie jestem zadowolony i żegnam pana! Tylko 
niech pan nie zapomni za jakie trzy, cztery dni przysłać mi 
listu z wiadomością o zdrowiu generała, którego bardzo lu­
bię; pomodlę się za niego.

Wtem umilkł, gdyż poczuł na sobie wzrok Matreny 
Piotrówny taki zrozpaczony, taki błagalny, że poczuł na 
nowo litość dla nieszczęśliwej kobiety. Natasza nie powró­
ciła! Co ona mogła robić w tej chwili? Jeżeli Matrena na­
prawdę kochała swą pasierbicę, musiała ‘w tej chwili stra­
sznie cierpieć. Kuprian mówił coś dalej, ale Rouletabille 
nie słuchał go, a nawet zapomniał o swym własnym gnie­
wie. Myśli jego pobiegły ku tajemnicy-.

— Panie — kończył mówić Kuprian, ciągnąc go za 
rękaw.. — Czy mnie pan słyszy? Niechże mi pan przynaj­
mniej odpowie!... Bardzo jjrzepraszam, że przemawiałem do 
pana w podobnym tonie. Odwołuję wszystko. Proszę pana 
o przebaczenie... i aby mi pan wyjaśnił swe postępowanie, 
które musi mieć swoje przyczyny. Muszę wyjaśnić wszystko 
cesarzowi™ Niechże mi pan odpowie?™ Co mam powiedzieć 
carowi?

— Nic — odparł Rouletabille... — Nie potrzebuję da­
wać żadnych wyjaśnień ani carowi... ani nikomu innemu... 
2k4y mu pan w mojem imieniu należne hołdy i wyda mi 
■U łaskawie paszport dzisiaj wieczór...

Westchnął
er A sztafe, bo czekałoby ras coś interesującego/.
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Kuprian spojrzał na niego. Rouletabille nie spuszczał 

z oczu Matreny, której bladość uderzyła i Kupriana.
— I wie pan co — ciągnął dalej młodzieniec, —. 

zdaje mi się, że jest tutaj ktoś, kto mnie będzie żałował... 
To ta dzielna kobieta... Niecli ją pan zapyta, kogo woli: czy 
wszystkich pańskich polieyantów, czy swego kochanego do­
mowego ducha... Jesteśmy już parą przyjaciół. Wreszcie, 
niech pan nie zapomni wyrazić jej mego współczucia, gdy 
nadejdzie straszna chwila...

Teraz z kolei Kuprian zmieszał się bardzo. Zakaszlał 
i rzekł:

— Sądzi pan, że generałowi grozi bezpośrednie niebez­
pieczeństwo?

— Nie sądzę tego, mój panie, ale jestem tego pewny. 
Jego zgon jest kwestyą kilku godzin: biedny, zacny czło­
wiek! Przed wyjazdem nie omieszkam mu tego powiedzieć, 
by się przygotował godnie do tej wielkiej podróży i prosił 
Boga o przebaczenie za to, że miał trochę za ciężką rękę 
z tymi biedakami w Presni-

— Panie Rouletabille, czy pan odkrył co nowego?
— Mój Boże, tak jest, panie Kuprian, odkryłem; za­

pewne, że tak; nie przypuszcza pan chyba, że przybyłem 
z tak daleka, by tracić czas...

— Coś, o czem nikt nie wie?
— Tak jest, panie Kuprian... coś, czego nie oznajmiłem 

nikomu, nie powierzyłem nawet memu notesowi... gdyż no­
tes... wszak prawda?... można zgubić... Mówię panu to na 
wypadek, gdyby , pan chciał kazać zrewidować mnie przed 
wyjazdem...

— Ależ, panie Rouletabille!
— Ech! Z tern sobie polieya w waszym kraju nie robi 

ceremonii! W moim zresztą również... tak, tak... widziano 
takie wypadki: polieya wściekła, że nie odkryła niczego 
w sprawie, która ją interesuje, aresztowała reportera, chcąc 
go zmusić do mówienia... Ale ze mną, mój panie, nie po­
radzicie sobie! Możecie mnie kazać zaprowadzić do waszego 
sławnego wydziału śledczego, nie otworzę ust nawet pod 
Uderzeniami nahaj ki...

FM Uul Bwlotatóla u cm, *
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Dla rozrywki: dział zagadkowy.
Za dobre rozwiązania zagadek, okazujących 

się co tydzień w „Nowinach11, wyznaczone 
są premie w postaci ce&nyoh książek. 
O przyznaniu nagrody rozstrzyga losowanie.

Nadto ogłoszony jest konkurs łami­
główkowy z 5 nagrodami pieniężnemi w łą­
cznej kwocie 75 k., który będzie rozstrzy­
gnięty 21 grudnia br., a w którym biorą 
udział wszyscy uczestnicy tygodniowych kon­
kursów.

Rozwiązanie zadania łamigłówkowego 
w poprzednim niedzielnym numerze nie jest 
trudne. Wyrazów, których pisownia przy czy­
taniu wspak, nie różni się od czytania 
wprost, jest dosyć: Anna, Ada, Aza, Natan, 
ara, mam, pop, potop, bób, zez, sos, zaraz, 
oko, łajał, łamał, łapał, łatał, zakaz, senes, 
inni, nizin, ono, owo, jej, joj, jaj, oto, Sas, 
macam, anilina, kok etc.

Trafne rozwiązania nadesłali pp.:
Szczęsny Kiliński, Kraków; M. Gawińska, Tar­
nów; K. Kotulski, Kraków; K. Morawski, My­
ślenice; Kornaś St., Kraków; R. Reklewski, 
Kraków; Gustaw Koszubir, Podgórze; Fr. Ku- 
zia, Wadowice; A. Golińska, Kraków; St. 
Świerkosz, Kraków; J. Zalewski, Chrzanów; 
Stanisława Pieprzakowa, Rzeszów; W. Am- 
broziewicz, Tarnów; J. Jendlowa, Kraków; 
Karol Szwendner, Wieliczka; J. Gawron, (osię- 
gnął rekord, bo przysłał 40 wyrazów); Hau- 
schild Ludwik, Kraków: R. Sikora, Kraków; 
Br. Wcisło, Kraków; R. Dworzak, N. Sącz; St. 
Matwij, Bochnia; M. Mroczkowska, Kraków; Za­
rząd szkoły Podczerwone; K. Fredorko, Gła­
dyszów; K. Slosarczyk, Trzebinia; P. Manowar- 
da, Złoczów; H. Andrzejewska, Kraków.

Nagroda Wybór pism ks. Piotra Skargi 
w 2 tomach przypadła W. P. inż- Wład. Am- 
broziewiczowi w T ar no w i e (na koszta 
uprasza się posłać 45 hal. w markach).

Odpowiedź redakoyi: w nemu P. InŁ 
Wł. A.: Zadanie konikowe będzie zamiesz­
czone, ale ponieważ zauważyliśmy, że zada­
nia konikowe są za trudne dla większości 
czytelników, więc obecnie zamieszczamy kil­
ka łatwiejszych zagadek.

24 zagadka konkursowa.
Ułożył inż. WŁ A.

Znacie mnie przecie miłe czytelniczki, 
Bo sobie ,ze mnie robicie spódniczki.
Byłem dawniej i dzisiaj jestem jeszcze w modzie, 
I służę wiernie buź Waszych urodzie.
Bywam też smaczny, kto lubi słodycze, 
A że soczysty, już tego nie liczę.
Jestem kamiemiem, chętnie mnie nosicie 
I szyjki swoje powabnie stroicie,
Lecz pomnieć proszę, że gdy się rozgniewam* 
Szału napady nieszczęśliwe miewam.
O! wtedy krzyczę, ranię i zabijam, 
Wszystkich kaleczę, nikogo nie mijam.

Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218 170.10 K. 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.999.19 K., 

422.589 osób.„ALLIANZ" 
akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi.

360
Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 

w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła­
dniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głów­
nej agencyi. - Kraków, ul. Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1.1.

Każdy daje pierwszeństwo 
moim pierwszorzędnetn solingskiem brzytwom 
kutym z najprzedniejszej angielskiej srebrnej stali, rę- 
oznie szlifowane, bardzo ostre, obciągnięte, gotowe do 
natychmiastowego użytku. Każdą brzytwę dostarcza się 
w puf ” 

8701. C 
rowana 
wklęsła, 
K 1'70.
Czarno polerowana oprawa '/, wklęsła, 5/s szeroka K2’20. 
Nr. 8703. Czarno polerowana oprawa 3/4 wklęsła, 5/8 sze­
roka K 2-50. Nr. 8711. Czarno polerowana oprawa i/j 
wklęsła, s/g szeroka K 3’60. Najlepsza brzytwa „Ora- 
ziosa“ szczególnie polecenia godna dla pp. gola­
rzy! Zarejestrowana marka! Tylko w mej firmie 
do nabycia. Nr. 22. Czarno polerowana oprawa, ostrz 
< g szeroki, >/« wklęsły K 2-—. Nr. 26. Taka sama 6/8 
szeroka, */, wklęsła K 2-90. Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub też zwrot pieniędzy Wysyłkę nskute 
czuia za zaliczką C. i k. nadworny dostawca JAN 
KONRAD, dom wysyłkowy w Brtix Nr. 2459 
(Czechy). Główny katalog z 4000 rycin darmo 

i opłatnie. 1082

Magazyn Mebli
i Zakład tapicersko-dekoracyjny.

O

Kajetan Dudziak
Kraków, Floryańska 36,1. p.

C. k. austryackie koleje państwowe

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1-go października I9I2 r. (czas środkowo-europeiski).

Odchodzą z Krakowa:
12 01 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 

i do Zakopanego.
12'20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12 50 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
3- 14 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3'55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 

Ołomuńca, Myałowiec, Szczakowy, Wrocła­
wia, Bielska (połączenie do Warszawy).

4- 20 rano (osob.) do Oświęcima.
5'30 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska, Warszawy.

6'45 rano (posp.) do Lwowa iPodwołoczysk,.Ta. 
sla, Cayrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec.

6'52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro- 
'łavia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.

7’50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- 
zia, Rawy Ruskiej).

! 815 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
J835 rano (miesz.) do Wieliczki. .
s 9 05 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, Gorlic. Zagórza. Lwowa i łlusiatyna. 
przedpoł. (osob.) do Lundenburgu, Mysło­
wic, Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, 
Berna, Ołomuńca. Cieplic.

1045 przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła­
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy­
czyniec, Grzymałowa.

1'15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1'30 popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1- 42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
157 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 
pla-Trenczyna-Cieplic.

2- 93 pop. (posp.) do Wiednia.
251 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.)

3 00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła.

3'45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 
dzień powszedni przed niedzielą i świętem, 
a od 15 czerwca codzień.

5- 40 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż,
Nowego Sącza.

6 00 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 
Wrocławia, Granicy, Warszawy.

6- 45 wieczór (osob.) do Wiednia.
6 55 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7 56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza i Przemyśla,
8 00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8'43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka- 

resztu, Konstancyi i Konstantynopola
9 00 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

Ickan i Wieliczki.
10’15 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel­

ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 
Cieplic.

10'30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, 
Nowego Sącza, Wieliczki.

10 34 wiecz. (posp.) do Wiednia.
11'05 w nocy (osob.) do Wieliczki.

Przychodzą do Krakowa:
12'40 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3 07 w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
3'32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
4- 57 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro­

dów, Ickan, Czerniowiec, Jasia, Cnyrowa.
5- 25 rano (posp.) z Wiednia.
5 55 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Ber­

lina i Wrocławia przez Bogumin.
6 00 rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast

• przez Suchę.
6'32 rano. (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7 30 rano (miesz.) z Wieliczki.
7- 42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

7'55 rano (osob.) z Oświęcimia.
818 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 

włącznie) z Tarnowa.
8'45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i No­

wego Sącza.
8-48  rano (osob.) z granicy. Połącz, z Warszawy.
9'30 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
11-20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki.
11'50 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber­

lina, Warszawy.
12 58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

1- 10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę,
w czwartki i święta.

1'24 pop. (osob.) z Lwowa.
2- 05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego.
2'20 pop. (błysk.) ze Lwowa.
2'45 pop. (posp.) z Wiednia.
3 30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4'45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 

linii transwersalnej przez Suchę.
4-52 pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 

Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca.
5'50 rano (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 

Stróż i Jasła.
615 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6'26 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po­

łączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła 
i Budapesztu).

7 08 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
810 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna- 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
910 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii.
9’24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan, 

Tarnobrzega. Nadbrzezia, Nowego Sącza
9'35 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca.
10-45 wiecz.. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
1115 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego.
11’38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War 
gzawy.
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Prawdziwe Turyngskiedomki meteorologiczne ślicznie wykończone1 

t wskazują na 24 do 48 godsin wp^ód każda 
zmianę pogody. Nr. 210 pięknie wykończony, 
daszek pokryty mchem, ciepłomierz i gniaz­
dko, ściany obsypane błyszczkiem z’dwoma 
postaciami 19 cm. wysokie, 141/, cm. szero­
kie K 1’30. Nr. 944. Domek z drzewa dębo­
wego. z zegarkiem, daszek pokryty mchem.

Przód z termometrem i ozdobami z gałązek 
z dobrze idącym zegarem o tarczy z ko­
ści słoniowej, z 2 postaciami, wyjdzie ko­
bieta będzie pogoda, wyjdzie mężczyzna bę-

MAGAZYN FUTER

inna uęuzw pogoua, wyjozie męzczyzna Dę- 
dzie słota, 25 cm. wysokie, 19 cm. szerokie, 

przepysznie wykończony K 7 20. Wielki wybór ślicznych dom- ______ ____
ków w moim głównym katalogu. Bez ryzyka! Zamiana dozwolona iuoteż zwrot 
pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
uznana jako bardzo sprawna światowa firma JAN KONRAD, c. i k. nadworny do­
stawca w Briix Nr. 2468 (Czechy). Główny katalog z 4000 rycin na 

żądanie darmo i opłatnie. 1063®

MAGAZYN FUTER 

jgg A. Jachim skiego 
WlHii’' w Krakowie, ul. Grodzka 1. 14—16.

(Założony w roku 1825). 10141014 
Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 

wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa.

-rTHrrnrrTBWMMBinfiiir *"*" — ■ —m

Biuro dzienników
i OGŁOSZEŃ
■a nnann iinnDDon
Maryana Hupczyca
Kraków. uliEa Jagiellońska 1.7.

Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzienniki krajowe tZP 
i zagraniczne — także z do- stawą do domu. Ogłoszenia do wszystkich dzienników. O? 
Sprzedaż numerów pojedyn- czych. — Wielki wybór wi- SgC 
dokówek. Przybory do pisa- O? nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się. \ 

©©©©©©©©©

XHXHXHXHXHXHXHXHX
WĘGIEŁ „PŁOMIEŃ

Pawia 10. Telefon 2388.
Dostawy większe farami albo codziennie, wor­

kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar. 
1128

XXHXHXHXHXHXHXHXX

Z rzetelną 3-letnlą pisemną 
flWirancyą Nr. 4010. Ze­
garek niklowy remon- 
toir „Fantazya" o pew­
nych kopertach z do­
brym, wybornie zregu- 
lowanym w kamieniach 

biegnącym niklowym 
mechanizmem Gloria K 
7-50. Nr. 4188. Ten sam 
z kopertami z prawdzi 
wego srebra, z pozłaca­
nym, w kamieniach bie­
gnącym mechanizmem 
mostowym K 12 50. Nr. 
4139. Z wewnętrzną ko­
pertą srebrną K 14’50. 
Biz ryzyka! Wymiana dozwi- 
loaa albo zwrit pieniędzy.

Wysyłka za zaliczką przez pierwszą fabrykę ztgirkiw I o n IZ za m f o cl c. ik. nadworny dostawca Jan r\ U n r a a w Br UX Hr. 2443 (Gzeohy). 
liatalog główny z 4000 rycin na żądanie darmo i opłatnie.

AUiostrzouBk
malarz

i w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.

I
 podejmuje się:
Malowania kościołów, po-; 
koi i wszelkich robót tak; 
malarskich jak i pokostni-; 
czych po cenach umiarko-; 
wanych. Roboty wykonuje ■ 
punktualnie. Przyjmuje za-; 
mówienia także na prowin-; 

: cyę. :

Walka z mikrobami.
Dzisiejsza medycyna, to już nie zdolność 

zapisywania „życie dających “ proszków i pi­
gułek, to zapobieganie, aby tych właśnie me­
dykamentów zażywać nie trzeba było, to ce­
lowe podpatrywanie tajemniczej samoobrony 
organizmu, to dociekanie najlepszych natural­
nych warunków życia, to rychłe stawianie 
wałów i murów ochronnych przed chorobą. 
Zamiast rozkazywać i chcieć walczyć z przy­
rodą, wolimy dzisiaj iść posłuszni za nią i zdaje 
się, że jest to jedyna racyonalna droga za­
skarbienia sobie czegoś u niej.

Nie brak też widocznych korzyści z tego 
nowo obranego kierunku; na rezultat nie dłu- 
gośmy czekali. Cała seroterapia, tj. leczenie 
różnych chorób zakaźnych surowicami, sku­
teczne wstrzymywanie epidemij, zwrócenie 
uwagi na konieczny rozwój chygieniczny wa­
runków człowieka i jego środowisk, biologi­
czne oczyszczanie wody i użyźnianie pól; zro­
zumienie wychowania fizycznego młodzieży 
i t. d. — oto praktyczne rezultaty z nowej 
już drogi. Korzysta z nich i człowiek i jego 
cały dobytek.

W ostatnich latach toruje sobie przebojem 
drogę zdobycz naukowa, którą zawdzięczamy 
francuskiemu uczonemu Prof. Miecznikowowi.

Prof- Mieczników, zastanawiając się nad 
przyczynami wczesnego starzenia się dzisiej­
szych ludzi i przemyśliwając nad sposobami 
przedłużania życia ludzkiego, zauważył na 
skutek własnych i innych badaczów spostrze­
żeń, że tu i ówdzio istnieją na kuli ziemskiej 
ogniska ludzkie, w których długowieczność 
jest częściej,napotykaną, że trafiają się tam 
ludzie żyjący 100 lat, a nawet i znacznie wię­
cej i te ludzie’ ci odżywiają się przeważnie 
mlekiem kwaśnem, rozmaicie w danem miej­
scu przyrządzanein, a więc jużto zyyczajnem 
kwaśoeai mlekiem lub mosŁokajasza rosviska. 

jużto tureckim lub bułgarskim yoghurtem, 
jużto w końcu egipskim Leben-raib’em, ku­
mysem lub kefirem. Przykłady takie z kraju 
Mossamedów w Afryce podaje Lima, z połu­
dniowej; Angoli Kogneira, z Bułgaryi Grigo- 
roff, a o wielu wspomina także w swej pracy 
„O stuletnich" Clemin.

To był jeden moment zwracający uwagę 
Miecznikowa, drugim zaś było spostrzeżenie, 
że istnieją pewne gatunki zwierząt wyższych, 
znanych już od dawna ze swej długowieczno­
ści, a które wyróżniają się od innych, krócej 
żyjących zwierząt, brakiem jelita grubego. 
I tak n. p. zwierzęta trawoźerne (koń, wół), 
z bardzo silnie rozwiniętem jelitem grubem, 
żyją bardzo krótko, gdy natomiast ptaki, nie- 
mające jelita grubego, żyją stosunkowo bar­
dzo długo n- p. gęsi, łabędzie, kruki przeszło 
50 lat, papugi przeszło 80 lat, bociany nawet 
zwyż 100 lat- Z ptaków posiada jelito grube 
struś i ten też w stosunku do swej wielkości 
żyje niedługo, bo najwyżej lat 35.

Te dwa momenty, zestawione razem, nasu­
nęły Miecznikowowi myśl, że w jelicie grubem 
zwierząt i człowieka istnieje jakaś przyczyna 
skracająca życie i że z przyczyną tą do pe­
wnego stopnia zwycięsko walczy sposób od­
żywania się, czyli, powiedzmy wprost, mleko 
kwaśne. Cały szereg bowiem dawniejszych 
i nowszych badań (Mieczników, Baumann, 
Ewald i inni) wykazał niezbicie, ze w jelicie 
grubem odbywa się wieczna fermentacya, 
wieczne gnicie resztek niestrawionych pokar­
mów, że gnicie to jest następstwem rozwoju 
i życia różnych bakteryj, jakie od pierwszej 
chwili życia dostają się do naszego przewodu 
pokarmowego z powietrzem wdechowem, z po­
karmami i drogą otworu stolcowego i że 
w końcu rozkład tych mas gnijących uszka­
dza i zatruwa cały organim skutkiem najroz- 
maitfzy-h produktów trujących, jak kwas 
musłowy, amidokwasy, siarkotery, siarkowo­
dór. jikoDui, iodoi, skatol, fenol, leukomainy 

i t. d. produktów, które już nietylko drażnią 
przewód pokarmowy i narządy wydzielnicze, 
jak wątrobę i nerki, ale zatruwają serce i na­
czynia krwionośne, wywołując w nich miaż­
dżycę czyli t. zw- zwapnienie tętni tj. jeden 
z najklasyczniejszych objawów starzenia się.

Czy jest sposób pozbycia się mikrobów 
z jelita grubego? Na to pytanie dał właśnie 
wyczerpującą odpowiedź prof. Mieczników, 
jego uczniowie, oraz cały szereg wybitnych 
osobistości świata lekarskiego. Dziś niema już 
żadnej wątpliwości, że bakcyl bułgarski, wpro­
wadzony do przewodu pokarmowego staje się 
czynnikiem odkażającym; jest on pasożytem 
mikrobów przewodu pokarmowego. Bakterye 
bułgarskie okazują tak znaczną żywotność, że 
już po krótkim czasie spożywania mleka za­
wierającego te bakterye, flora przewodu po­
karmowego ze szkodliwej przemienia się na 
pożyteczną. Objaw ten należy tem tłumaczyć, 
że bakcyl bułgarski jest bakcylem mlecznym, 
wytwarzającym najwięcej kwasu mlekowego, 
kwas mleczny zaś przeszkadza rozwojowi mi­
krobów gnilnych, tyfusowych i wielu innych.

Dzięki temu odkryciu zwrócono baczną 
uwagę na mleko, już nie jako artykuł żywno­
ściowy, lecz jako środek, powiedzmy, komuni­
kacyjny dla przeniesienia w niem bakcyli 
bułgarskich do jelita grubego. I tutaj badania 
wykazały, że we wszystkich wyżej wymie­
nionych rodzajach mleka, a zwłaszcza zwy. 
kłego mleka kwaśnego, oprócz bakcyla buł­
garskiego, mogą się jeszcze znajdować inne 
drobnoustroje, stanowiące niepotrzebną a na­
wet szkodliwą domieszkę n. p. przecinkowce 
cholery, laseczniki gruźlicze, prątki duru brzu­
sznego, błonicy, czerwonki etc. — Mieczników 
przeto wyosobnił bakcyla bułgarskiego i wska­
zał sposób przyrządzania sztucznego mleka 
kwaśnego, które zdobyło już sobie rózg .os 
we Francyi pod nazwą lactobakcyliny. lub 
fermentu, w Austryi zaś (w Krakowie ul Kar­
melicka l&J pod nazwą laktolu. W ja
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flusfro-finiEFlcana
Rertilarna i feszpnśre- 
dnia kmaikasya 
z łustrtl ił Ameryki, 
■ Kanady i t, d. ;

ROZKŁAD JAZDY.
U i Trsestu da nawcso rorKu:

Laura............ 19 paździor.
Mirtu Wasbłngtaa 26 „
Ocenia .... 2 listopada 
Kaiser Frań: Jozef 22 .
Alioe...............16 . I

b) z Tryestu do Bpgentjny przsz
Rio d8 lanelFo:

Sofia Hohonberg 17 paźdz.
Atlanta .... 31 „
Argentina . . 14 listopad.
Francesoa ... 28 „
Laura............ 12 grudnia

Wielkie korzyści 
osiąua się przy zakupnie 
przedmiotów do użytku i 
wszelkich podarków u firmy
JAN KONRAD

C. i k. nadworny dostawca 
w BrQx Nr. 2488 (Czechy), 

która na żądanie wysyła ka­
żdemu darmo i opłatnie głó­
wny katalog z 4000 rycin. 
Zegarek niklowy K. 4.20. 
Zegarek srebrny K. 8.40. 
Budzik srebrny K. 2.90. Ze­
gar wachadłowy K, 8 50. 
Zegar z kukułką K 8.50. 
Harmonija K. 5. — Skrzy­
pce K. 5.80. Rewolwer K. 6.

1035

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 4-go listopada 1912 roku i dni następnych.

Informacyi
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają- 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworoa).
Czerniowcc: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstrasse 20.
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2 
jakoteż wszystkie ajencye, prowincjonalne, 

Tryest: Dyrekcya Austro-Americany, via Molin PiocoloS. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Karntnerring 7
„ Binro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiser 

Josefstrasso 36
Wiedeń: Jeneralna Ajencya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. 8

Do nabycia we wszystkiEh odpoiróiliiltli liandlach.

Koła gumowe do powozów 
w najlepszym gatunku polecają 

GERTLER i BRAND
KRAKÓW, GOŁĘBIA 10.

Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów technicznych i elektrotechnicznych
Telefon 2037. 947

Obrońca spraw karnyclt i taaśsa prawny

Dr. Filimowski
powrócił do Krakowa i przeniósł kancelaryę 
z ulicy Straszewskiego na ulicę Bracką 1. 8.

I. p. telefon 2041/VI!L_______ 1179

Jalitol"
ul. Bnntdlclu 15. 

Telefon Nr. 1066.
Osobny zakład dla prze- 
taoróe djetet. i mleka 

poleca 1177 
Mleko od krów szczepio­
nych dla dzieci i doro­
słych. Mleko dla niemo­
wląt we flaszeczkach 
„Laktol" mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

ialeko bułgarskie 
Mleko kozie Kefir ma 
eło deserowe Miód tego­
roczny Mąozki. kaszki, 

grysiki dla dzieci.

Uczeń 
wyższej klasy gimna­
zjalnej poszukuje le­
kcyi z klas niższych. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy­
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

Pracownia 
252 tapicerska 
FRiłNGISZUn HBHUHSH1EG0 
znajduje się obecnie przy uL 

Zacisze 1. 10.
nutynowana nauczycielka 

muzyki udziela lekcyi 
gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

HERMAN HE1JERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
68) Tłumaczyła Marbur.

Gdym jnż wyzdrowiał opuściłem z dziad­
kiem i psem dom, w którym mnie istotnie 
serdecznie pielęgnowano.

Sezon kąpielowy minął, żółte liście już 
opadały z drzew.

Najęliśmy sobie umeblowany pokój u na­
szej dawnej gospodyni, która teraz mieszkała 
z owdowiałym bratem i jego dziećmi. Spró­
bowałem też wrócić ua posadę u właściciela 
kantoru, gdzio dawniej' byłem.

Lecz on nietylko znalazł już zastępcę j to 
o dziesięć marek tańszego, ale dotąd (co nie 
było oczywiście zarzutem,) nie mógł so­
bie wytłumaczyć jak mogłem znaleźć bank­
not na brzegu, bez kasetki, w której się pie­
niądze na okrętach chowa. — Nie, żałował 
bardzo, ale na razie---------

Ze spususzczoną głową wracałam przez 
wieś i żebrałem u innych przedsiębiorców, o 

’ądano się za mną — ciąi 
i! Gdybym był ubezpie-- 
ii', niezawodnie, że sam 

nim nie byłem nie 
mając jednak trochę

pracę. Na ulicy ogla 
glo — bez ustanku 
czónym. posiedzi.-! v 
podłożyłem ogień, 
uczynili więc tegu

ayrehepa Rasy Oszczędności m. Krata 
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 

Zakładzie pożyczkowym 
NA ZASTAWY RUCHOME

Kosztowności 
w zlocie, srebrze i drogich kamieniach 

a mianowicie:. Nr. Nr. 39.309, 39.559, 40.356, 41.043, 
42.128, 42.791,43.502, 43.677. 44.509, 44.510 z r. 1910; Nr. 
Nr. 368, 4.712, 5.041, 6.588, 7.176, 8.041, 8.146, 8.196, 
9.137,9.138, 9139, 9.140, 9-228, 11.542, 13.644, i od 
Nr, 15.177, do Nr. 87.448, z r. 1911; t. j. do dnia 31 
października 1911 roku włąoznie, tudzież ubrania, bie*. 
lizną, dywany, maszyny do szycia, rowery, broń myśliw­
ska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrazy i książki, a 
mianowicie: Nr. Nr. 7.000, 12497, 13,069 i-od Nr. 14.150

Nr. 16.359 1911 1 od Nr. 1 de Nr. 6.396 z roku
' t. j, do i. 30. kwietnia 1912 roku włącznie za-
. ione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, sto­

sownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej 
dającemu w drodze publioznej licytacyi, która odbędzie
się dnia 4-go listopada 1912 roku i dni następnych 

o godzinie 91/, przedpołudniem 
przy ul. Szpitalnej L. 15.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi do 
dnia 2 listopada 1912 r. włącznie pospie­
szyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich 

1181 zastawów.

GUMOWE Panów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
ohron. marka ochronna „Kolonia** jako najlepszą do. 
tychczas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 1-90- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35. 
lustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

Singera
1016 „66“

Singera
„ maszyny

najlepsza i najdosko- nabywać można li
nalsza maszyna do tylko w naszych

szycia, składach.
Singer Co., Tow. ilhc. IHRSZYN do szycia 
Kraków, ul- Szpitalna L. 40. (naprzeciw Teatru Miejsk.)’ 
FILIE: Kaźmierz, Wolnioa 11. Tumów, Wałowa 13. Tar­
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Miokiewicza 12/3. Nowy 

Sącz, Jagiellońska 49/50. Cenniki darmo i opłatnie.

poczucia sprawiedliwości. Ale okrzyczeli 
mnie waryatem — waryatemł — a to było 
poprostu okropne! Bóg jeden wie, ile wy­
cierpiałem w tych dniach!

Starego naszego domu już nie widziałem. 
Zarząd portowy kazał oczyścić stare szluzy, 
a trupów pod gruzami nie znaleziono. Nikt 
się temu nie dziwił, bo morze oddawna tam 
uprzątało. Mimo to nieraz w nocy szedłem 
do szluz i na mur wybrzeża, gdzie obok dwu 
granitowych słupów znajdowała się żelazna 
sztaba z przytroczonemi do niej skrzyniami. 
Kzucałem w toń kamienie i wyobrażałem so­
bie jak padają na skrzynie.

Wtedy strażnik wołał na mnie: — Dasz 
ty temu spokój, waryacie, czy nie? 
Wracałem wówczas do wsi omijając bardziej 
ożywione ulice, ażeby mnie palcami nie wy­
tykano. W największej nędzy — żyłem bo­
wiem li tylko ze sprzedaży dziadkowych 
rzeźbionych okręcików, a w tej porze rokn 
dochód z nich był prawie żaden — ośmie­
liłem się napisać grzeczny list.do kupca 
francuskiego, którego córce uratowałem ży­
cie. Prosiłem go o pomocni jeśli już nie o ca- 
łą -wyznaczoną premię, to tho.’ część '.jej ! 
Spowodowało to niemiłą scenę z żandarmem 
który zawezwał mnie (io urzędu. Konsul 
francuski wręczył mu mój list: kupiec był 
wściekły. Był to jnż szczyt be’/--.eliiości, że 
jakiś obcy ze wsi zbójeckiej, która nie leniła

W szkole kroju i szycia 

„Józefina" 
ul. Długa L 19.

kurs kroju damskiego, fr*n. 
cuskiego dla niezamożnych 
pań i panienek po zniżo­
nej cenie rozpocznie się 
15 października. Zgłosze­
nia i wpisy przyjmuje się 
oodziennie od 9—12 i od 
3-6. - 1168

Krakowska Drukarnia 
Nakładowa 

Wydawnictwo kalendarzy 
narodowych.

Wpzly z druku I są wszędzie 
do Mbyda 

CZTERY
WIELKIE KALENDARZE

na rok 1913:
1. Kalendarz Królowej

Korony Polskiej 
Cena 50 hal.

2. Kalendarz Kościusz­
kowski 

Cena 80 hal.
3. Kalendarz Polskiego

Rolnika 
Cena 80 bal.

4. Wielki Kalendarz Na­
rodowy 1176 
Cena 2 K

Kalendarze te bardzo obfi- 
oie ilustrowane, zawierają 
nadzwyczaj bogatą treść, 
przyczem wybitne miejsce 
zajmują artykuły, poświę. 
cone 50-tej rocznicy ostat­
niego powstania i walki na­
rodu o niepodległość. W ozę. 
śoi informacyjnej nowo opra­
cowany, niezmiernie prak­
tyczny poradnik: „Co i jak 

robić w gminie".
Adres Administracyi I Wydaw* 
listwa Kalendarzy Narodowych: 
Krukowska Drukarnia 

Nakładowa
Kraków, ul. Kopernika l. 8.

Do sprzedania ’5 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagieł* 
loń3ka 7- w godz. połud­
niowych między 1—8.

PRacoKHia 
bielizny „ZOF1B“ 

floryańska 4. III, p. .przyj­
mie zaraz na korzystnych 
warunkach, kilka uzdol­
nionych panienek do 
białego szycia. - 1158

się wykradać kapitały z rozbitych okrętów * 
gdzie popełniono podłość trzymania jego cór' 
ki. Bóg wie w jakich celach, całe dwadzie­
ścia cztery godziny bez zawiadomienia ojca — 
że nieznajomy z tej wsi prosił o pieniądze.

— Wilde, mój przyjacielu — rzekł żan­
darm groźnie — uważaj, jak tylko staniesz 
się publicznie niewygodnym, wyrzucimy cię!

— Dlaczego? — zapytałem przestraszony.
— Dlatego — odrzekł z tą cierpliwością, 

jaką okazuje się chorym umysłowo — że 
już nie jedna skarga na ciebie tu wpłynę­
ła. Strażnik przy szluzach uskarża się, że 
codzień chodzisz koło szluz i rzucasz w nie 
kamieniami... Gdybyś miał trochę siły woli, 
uspokoiłbyś się już nareszcie nad śmiercią 
tych trojga ludzi.

— Nie jestem waryatem jak sądzicie! — 
porwałem się. — Jeśli pan chcesz wiedzieć, 
pokażę panu miejsce, gdzie leżą skrzynie, 
jeśli ich kto dotąd nie zabrał.

Chwilkę popatrzył na mnie poważnie,
— Gdzież?
— Za bronami szluz!
— A skądże ty o tem wiesz!
— Sam je tam zaniosłem — tak, a 

teraz możesz mię pan uwięzić!
(Cd. K)



16 Nr. 234 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY** z 13 października lin.,.

fisizgorola k»h>!ict:a 
•ra Władysława Mitkwsktoio 

w Krakowie, 9 plac Ma- 
ryacki, róg Rynku głó- 
wnegoTelefonu N.13O8. 
arządjiła w swym lokalu 

osobne oddziały
i” SZTUKI

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne akwarele, o- 
ryginały znakomitych arty­

stów naszych i oboych. 
a- STAROŻYTNOŚCI 

obejmujące meble stylowe 
broń starożytną, szkło por- 
«lanę polską (Korzec, Ba- 
MBówka), a także obcą (Se- 
wrea, saską, staro-wiedeńską 
i angielskie i Wegweod y), 
miniatury, sztychy angiel­
skie i francuskie, broszy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. oraz monety 
i medale polskie. Przyj­
muje w komis kupuje 
chętnie wszystko, co się 
odnosi do tych działów. 
Tamże sprzedajesię kart­
ki korespondencyjne zwy­
kłe po 4 hal., zagranicz­

ne po 9 hal. 8O6b

g Zahład pogrzebowy
| „CONCORDIA

IJONOROŁNEBO
K pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

' 145 wyrób trumien.

Drobne ogłoszenia 
pi 4 bal. «d wyraża minimum 58h. 
1-tze ałtws liczy tlę potrójnie.

P. T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych . jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać.w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
feląśka austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: B:urt> 
Działu Bankowego, Krakó w, 
ul. Zielona 1.19.' . 10'7

Mieszkat e
przy ul. Grodzkiej 18. II. p. 
Btosowne na biuro lub ate­
lier lekarskie, składająca się 
z 4-cb pokoi i2 frontowe), 
obszernego korytarza i 

kuchni do wynajęcia od 1. 
stycznia 1913. ewentualnie 
wcześniej.

Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Józefa Steinberga 
w Krakowie, Grodzka 18. 
u. p. ino

Mydło Rajskie
Śmiechowskiego / 
najlepsze / /*
do prania / /
‘mVCia *

/ sXhs. / pozbawione 

/ / flHPWh

/ Z S^a^nikÓW’ n,e
niszczy rqk i nie 

/ szkodzi bieliźnie. 
// Mydło Rajskie ŚmiBcbowskiego 
/ / paczka funtowa w oryginal-
Acgk / nem opakowaniu po 44 h. 

0° nabycia wszędzie.

li
Do sprzedania wZakrzów- 

ku 1, 97. dom z 2 ogró­
dkami 5 ubikacyi z wodo­
ciągiem potrzeba 10.000 K . 

1160

Zbiorowe
gry na wiolinczeli według 
metody prof. Szewozyka 
po 4 korony miesięcznie.— 
Pojedyncze według umowy. 
Ul. Lubomirskiego 35, II p. 
na lewe. 1175

s Tanio do 
nabycia!

przy burzeniu domu 
Sławkowska L. 12. mię­
dzy godz. 3—4 popoł. 
drzwi, okna, piece ka­
flowe, drzewo i deski.

z puch,
1 kg. szarych skubanych K 2—, lepsze K 2'40, pól- 
białych pierwszeł jakościK 2'80, białych K 4 —.pier­
wszej jakości miękkich jak puch K 6-—, w najle­
pszym gatunku K 7--, 8-- i 9-60. - Puch szary 
K 6 -, 7'-, biały najlepszy K 10--, puch zpiersi 

K 12’-, od 5 kg. wysyłam opłatnie.
Golowa pościel

około 180 cm. długa a 120 cm. szeroka i dwie po­
duszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napeł 
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16'-. półpuchem K 20’-, puchem K 24-—. Pie­
rzyna sama K 10 -, 12-- 14'—, 16'—. Poduszka 
K 3'—, 3 50, 4 —. Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
I< 13- —, 15 —, 18-—, 20 —. Poduszki o wielkości 
90X70 cm. K 4 50, 5 —, 5'50. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15 - prze­
syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości Max Berger w Deschenitz 
Nr. a 198 (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamia­
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato 
ilustrowane cenniki wszystkich rodzaji pościeli za 

darmo. 865

Małżeństwo 
bez troski 

zapewnia przeczytanie bro­
szury o odkryciu dr. Mul­
lera „Jak chronić się przed 
zbyt liczną rodzin?/ baz 
użycia tak niepewnych i 
szkodliwych artykułów hy- 
gfeuiczuycb. Cena 50 hal. 
w marcach .z dyskr. prze­
syłką Instytut France Lwów 
■1. Ziinorowicza 6. 1133

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przein. Tow. Łek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterekiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnte lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie tranko. 8

I Winogrona 1 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel- 
kioh jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
z w. „Kaiserbirnen" 5 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 
dostarcza J. Perlmutter 

Yersecz 25. (Węgry poł.) 974

90
sili?™ tasłioriiitoi Tanie pierze

"* 1 kg. szarjcll dobndl. Skubanych
K 2--, lepszych K 9 40, naj­
lepszych połbiałpch K.9-80, białych 
K4-—, białych puclwwatych k 5-io, 
i kg. najlepszych śnieżnobiałych 

.skubanych k 6-40, «•-. i kg. 
'PUChU szarego K 6 —, 7 -, bia­
łego przedniego K 10-—, naj- 

epszego puchu z piersi k 2-so-. Przy odbiorze 5 kg. opłatnie

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego, 
nankingu. Plerma 180 cm. długa, 190 cm. szeroka I dwie 
pudUSZkl każda 80 cm. długa, 60 om. szeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo trwałem puohowatem pierzem K 16—, 
pdłpuchem k 90--, puchem K24-, pierzyna sama k 10 -, 
19--, 14-—, 16--. poduszki K 3--, 3-50, 4 —. pierzyny 
200 cm. długie, 140 cm. szerokie K 13-—, 14 70, 17'80, 
21’—, podUSżRł 90 cm. długie, 70 cm. szerokie K 4'50, 
5 20, .5'70. Piernaty Z mocnej prążkowanej dymki 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie K 12 80, 14'80. Wysyłka za 
zaliczką od K 12 — opłatnie. Zamiana dozwolona, za nie­

odpowiednie zwracam pieniądze.
S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116(Czechy). 

Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 95

halerzy kosztuje książ­
ka starszej położny H. 
z królewskiego zakiadu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposob mo­
żecie waszą żonę za­
bezpieczyć od nadmier­
nej ilości potomstwa. 
Skutek zagwarantowa­
ny. Dziesięć tysięcy po­
dziękowań wpłynęło. 
90 b. w austr. markach 

pocztowych.
do pifll A. KAI) PA 

1 BERLIN S. W. 295 j 
Ł Lindehstr.. 51.

510

ApteUm a. Thierry’ego balsam 
jedynie prawdziwy z zielona zakonnicą jako marką ochonną. - 

--------~~*1 USTAWĄ OCHRONIONY.
, <\V3SS^z\ Każde fałszowanie i odsprzedaż Innych 

)! balsamów z podobną marką ochronną
będzie ścigane karno-sądownie.

O ogólnie znanem znakomltem dzla- 
—--t/ laniu przy wszystkich  chorobach, dróg 

oddechowych, kaszlu, zaflegmicniu, 
chrypce, katarze jamy ustnej, bólu 
w piersiach cierpieniach płuc, speeyal 
nie przy influ-ncyi, przy cierpieniach 
żołądka, zapaleniu wątroby i śledzio- 

| ny, przz braku łaknienia, niostrawno
I śei. obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu
1 zębów, chorobach jamy ustnej, darciu 

w stawach, oparzeiinach, wyrzutach 
IICH Ultril itp. 12 małych albo 6 podwójnych 
UęHHHBBir1 2 flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 

Atinin nrhfnr BalSSH ---------bjna flasze* koron 5 60.----------

Kocyki tygrysie do nakrycia “""jSiK”"1

Nr. 2051. Okazyjny flanelowy kocyk, 
gruby gatunek, tło tygrysowate z prąż­

kowanymi brzegami, wielkość 
175X100 cm K 220, Nr. 20Ó13/,. 
Ten sam, wielkość 190X124 cm. K
2 60. Nr. 2051'/,. Ten sam, wielkość 
200X124 cm K 9-80. Nr. 2050. Nie- 
z wy Me tani kocyk azarobronzowy 
z wzorzystymi brzegami 175X100 cm 

__ K 1’70. Nr. 2050'/,. Ten sam w le-
pszej jakość i 190X130 cm. K 2 40. Największy wybór 
w moim, katalogu głównym. Bez ryzyka! Zmiana do­
zwolona albo zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
wprost do odbiorców za zaliczką albo za poprzedniem na­
desłaniem, plenię i jy uz-or.ą jako bardzo sprawna świa- 
ława firma C i k. - . dostawca JAN KON­
RAD dóm-wtsy w Briiz Nr. 2463 (Czechy).: 
Katalog główny -z p-r. zło 4000 rycin na żądanio każ­

de u. u darmo i opłatnie. 1083

A™<S1X?ada“APtel(arZa A* 1H!ERRY’eM° 
I^SIŁi Jieijynie prawdziwa maść z centyfol 

........................ wa je. Czyni 
ę. Znajduje :

Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa 
teczną wszelką bolesną operacyę. 
przy bolesnych piersiach położnic, przy 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, w 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy od­
parzonych nogach lub stopach, przy ro­
pieniu. obrzmieniu stóp, nawet przy pró­
chnieniu kości; przy ranach ciętych, kłu­
tych, postrzałowych i tłuczonych; do wy­
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szkła, 
drzazg, piasku, Śrutu, cierni itp. przy 
waze'kich wrzodach, naroślach, karbun- 
kulach, nowotworach nawet przy sklrze; 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy bole­
snych obdarciach stóp, oparzeiinach, odleżeniu się u chorych, 
czyrakach, .wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem— 2 słoje kosztują 
koron 3'6#. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni­

czych drogueryach. - Należy adresować:
Aftika pod Aniołem Stróżem A. Thlerrj'ego w Pregrada k. Rohitsch 
SKŁADY; w aptece Konstantego Wiszniewskiego i w drogueryi 

Wiśniewski I Jędrzejowski w Krakowie.

TANIE
i dobrze wskazujące zega­
ry i zegarki wszystkich ro­
dzaji z 3 letnią pisemną 
gwarancyą jako to zegarki 
-niklowe K 4 20, lepsze K 
5- -, zegarki srebrne K 
8 40, budziki niklowe K 2-90, 
zegary kuchenne K 3 20, 
zegary z kukułką" K 8'50 
wysyła Pierwsza fabryka 
zegarów JAN KONRAD 
c. i k. nadworny dosta­
wca w Briix Nr. 2478 
(Czechy). Wysyłka za za­
liczką albo za poprzedniem 
nadesłaniem uależytośoi.

Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Główny katalog z 
4000 rycin na żądanie 
każdemu darmo i opła­
tnie. 1070

OŁŁA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Kurtki i kamizelki sportowe 
z wełny wielbłądziej dla panów 

j „ Jjak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 
rTgSbielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 

ischias tylko prawdziwe do nabycia po ory- 
/tEg ginalnych cenach fabrycznych. Speoyalna fabry- 
/ '£a 16 ma82ynanli elektrycznemi do wyrobu towa-
! W[ rów z wełny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, cza- 
\ kb naraK‘enn’^^w> pończoch, opspc-k, oebrania- 
\W czy kolan, stóp i t. p., również artykułów sporto- 

wych do po lowania i sportów zimowych.<3 HLTE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIE. 

UJ. EECH, ffi.deii 19, HcKptsfnassB 20,Z. 
Bliższe szczegóły w cenniku, którv wysjła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 2'/, 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli ołomunieckich 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysyłamy na żądanie. 

tTPOSBlsO 
Na wyoieozki i zabawy po­
leca fabryka wyrobów cu­

kierniczych 859 

Romualda Pieczarlii 
Ciastka coćzień świeże. 
Pomadki, czekoladki.

Karmelki nadziewana 
Herbatniki.

u-B' nwr
Rippera w Krakowie.ichininy i naczelny redaktor: Ludwik 4zcz«p?.fcki. Drukiem Aleksandra



źródła jak najbardziej ołtcy al­
it eg e. _______ - _Zgon byłEgo marszałka kraju Stanisława hr. Bsdeniego.

Ze Lwowa nadeszła dziś wieść żałobna: 
Były marszałek kraju, ^Stanisław hr. 
Badeni, umarł dziś w noćy w Radzie­
chowie. majątku swoim.

Zgon nastąpił o godz. 2 nad ranem. U ło­
ża konaja.cego zebraną była cała rodzina.

Pogrzeb marszałka Stanisława hr. Bade- 
niego odbędzie się we wtorek o godz. 11 
przed południem w Radziechowie. Ze 
Lwowa wyjedzie w ten dzień specyalny po­
ciąg do Radziecliowa o g. 8 jano.

Żałobną wiadomość, która w kraju rozej­
dzie się szerokiem echem, wywołując żal po­
wszechny, otrzymaliśmy po godz. 11-tej, gdy 
jnż numer południowy szedł na prasę.

Zmarły hr. St. Badeni, długoletni marsza­
łek Sejmu, odegrał kraju niepospo­
litą rolę. Człowiek pracy, bystrości
i energii, znający na wskroś gospodarkę 
kraju — zażywał hr. Badeni powagi u wszy­
stkich stronnictw.

W niezwykle trudnej sytuacyi. jaką kraj 
w ostatnich latach przeżywał, hr. Badeni 
umiał w sejmie, o ile to przy obstrukcyi ru­
skiej było możliwe, przecie nie dopuszczać 
do zupełnego rozprężenia. W Wydziale kra-

jowym ntrzymywał energiczną ręką ład i po-

Konserwatysta z przekonań, hr. Badeni 
był jednak politykiem rozumnym, wystrzegał 
się zacietrzewienia i umiał zdecydować się 
na konieczne ustępstwa. Wobec Rusinów 
zajmował stanowisko pojednawcze, uważając 
ugodę z nimi za konieczność krajową.

Postać charakterystyczna, nacechowana 
pewną staroszlachecką rubasznością i jowial­
nością, hr. Badeni był w kraju wielce popu­
larny. Nawet u żydów uchodził za „tęgą 
głowę".

Gdy z powodu złego stanu zdrowia (cu­
krzyca i skrzep w nodze) na wiosnę bieżą­
cego roku ustąpił ze stanowiska marszałka, 
wszystkie prezydya stronnictw zwróciły się 
doń z prośbą, aby cofnął rezygnacyę. Był 
to niemały dowód powszechnego uznania 
zasług i zdolności marszałka. Ale zdrowie 
nie pozwalało hr. Badeniemu uczynić zadość 
życzeniu sejmu.

Prędzej niż przypuszczano choroba stra­
wiła organizm marszałka. Zmarł w swoim 
majątku Radziechowie na łonie rodziny. 
Dziedzictwo po nim obejmie syn hr. Hen­
ryk, który jest posłem sejmowym i odzna­
cza się politycznemi zdolnościami.

Cześć pamięci zasłnżonego obywatela!

Turcya godzi sie na włoskie 
warunki pokojowe.

Rzym. (Tel. wł.) Tutejsze koła dyplo­
matyczne są przekonane, że Turcya sgodsi 
sie na włoskie warunki pokojowe 
i wobec perspektywy wojny na 5 frontów 
przystąpi do zawarcia pokoju z Włochami,

Z teatru wojny.
Czarnogórcy posuwają sie na­

przód w sandżaku.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi, 

że Czarnogórcy zajęli już miejsco­
wość Bjelopolje w san Iżaku nowo- 
bazarskim. Banda serbska, licząca 1000 
ludzi, połączyła się z posuwającą się na­
przód kolumną czarnogórską.

Wypowiedzenie wojny nastąpi 
w przyszłym tygodni.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „Neue Freie Presse" dowiaduje się ze 
źródła najpewniejszego, że wypowie­
dzenie wojny przez Bułgaryę i Serbię na- 
stąpi dopiero w przyszłym tygo- 
dniu, gdyż koncentracya obu armii wcze­
śniej nie będzie ukończoną.

□

£9
□
SB

Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie dzisiejszej 
panowała gwałtowna baissa. Wszystkie 
prawie akcyę straciły bardzo znacznie 
na kursie. Kredyty spadły na 595, Laen- 
derbank na 471, koleje państwowe na 665 
Alpiny na 951, Rima Al urany  i 691, Skoda 
na 697 i t. d.

Publiczność owładnięta była formalną 
paniką i sprzedawała masowo wszy­
stkie papiery spekulacyjne.

O g. 2-giei popołudniu zarządził rządowy 
komisarz giełdowy, dr Łopuszański wy­
wieszenie następującego obwieszczenia 
rzą do w eg o:

„Na podstawie właśnie otrzymanych au­
tentycznych informacyj, sytuacya poli­
tyczna w ciągu dzisiejszego dnia 
nie pogorszyła się w dalszym kie­
runku. Niema zatem podstawydo 
daleko idącego zaniepokojenia.

Budapeszt (Tel. wł.). Na giełdzie tutej­
szej panowała dzisiaj taka sama pani- 
k a i gwałtowna deruta kursów jak na gieł­
dzie wiedeńskiej. Dla uspokojenia w zbu­
rzenia na giełdzie kazał prezydent Lu­
kacs rozplakatować obwieszczenie, że nie- 
słusznem jest, aby akcyę rządu w spra­
wie przedłożenia o kredytach wojskowych 
dodatkowych uważano jako objaw mobiliza­
cyjny.

Nie zmobilizowano korpusu 
sarajewskiEgo.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent wie­
deński „Nowin" dowiaduje się z najau­
tentyczniejszego źródła, że doniesie­
niu dziennikw czeskich o zmobilizowa- 

‘................ ‘ , nale­
li ___ •» ....... - zaprze-
i czy ć. Powyższe dementi pochodzi ze

daleko idącego zaniepokojenia.™ dzienn.kw czeskich o anomii 
Wiadomość o zmobilizowaniu jednego kor- n,u XV korpusu w Sarajewie, 
M. armii atórjackmj jest niepraw- V• «.e>« «.

J J ■* 1 e 7. V fi.-.'.'Powyższe deme.nh. nochod
dziwą, - -

sniej me uęune unuaczuną. _

Dlaczego Bułgarya i Serbia 
zwlekają?

Organizacya biura cenzury de- 
pesz. — Wyjazd koresponden­
tów wojennych na plac boju.

Wiedeń. (Tel. wl.) Dzisiejsza popołudnio­
wa „N. Fr. Presse" otrzymała dopiero dzi­
siaj przedpołudniem telegram swego spe- 
cyalnego korespondenta w Sofii, nadany tam­
że jeszcze wczoraj w piątek o godz. 8 
wieczór tej treści, że Serbia i Bułgarya 
wczoraj (w piątek) nie wysłały noty do mo­
carstw oraz że być może, iż nota ta ju­
tro (t. j. w sobotę) będzie wysłaną, albo 
dopiero później.

Bułgarya i Serbia zwlekają z wy­
daniem noty do mocarstw dlatego, że ebeą 
zyskać na czasie, celem powołania wszyst­
kich rezerwistów, aż do ostatniego do 
szeregu.

CL 
N
<5*

nowości Jozef Massar
w ogromnym wyborze w towarach bła-

watnych i konfekcyi dla dzieci. Kraków, Floryańska 1.15.
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AFISZ“ Depesza powyższa została zatrzymaną 
TFATRII Przcz wze h°i&ars^*e (dlatego ule- 

. i J. w gła opróżnieniu), które wykonują nader 
miejskiego. surową cenzurę wszelkich telegramów. 

W Niedziele Cenzorami są ludzie z inteligencyi, dzienni- 
13-ao NżiJffiP. karze i profesorzy uniwersytetu sofijskiego,

Dr. Rade w (słynny poeta), Todorow, 
PFFR Arenaudow i inni. Cenzorzy są zorgani-
I U U II zowani po wojskowemu, mają mundury ofi- 

V N T cerskie, a do pomocy mają dodanych ofice-
II I II I r^w liniowych.

Poemat dram w Korespondenci pism zagranicznych są tra- 
brw^ch HenryU ktowani z uprzedzającą grzecznością przez 
Ibsena, przkład biuro cenzury. Kiedy cenzorzy wyjadą do 

Jana Kasprowi- głównej kwatery na plac boju, dotąd nie 
oza,t Muzyka E- wiadomo. Korespondenci pism zagranicznych 
'Tdsłony^*' trzymali zawiadomienie, że 24 godzin przed 

1. Przy młynie, wyjazdem do głównej kwatery zostaną o 
bicuewlezułenio'tem poinformowani. Zdaje się atoli, że kore- 

st>r”e Vdow- spondenci w ostatniej chwili zostaną wez- 
^n»56Giso’wejgr wan‘ do wyjazdu i że stanie się to dzi- 
j.P^cA‘?i<^siai’ w sobotę wieczorem.

Strategiczny plan awnii 
serbskiej.

w.pieifisoiwejgł. Lontjyn (Tel. .) Strategiczny plan ar- 
osobyi mjj serbskiej jest następujący:
Czaplfńska Siły militarne Serbii zostały podzielone na 

Peer Grnt iei trzy annie °Peracyine: arm*a środkowa 
syn ‘ J 1 gromadzi się koło Carybrodu, armia lewa 

Adwentowicz koncentruje się koło Mladenacu i Niszu ce- 
Soiwejga lem wymarszu na Skoplje, a armia 

Sowińska, prawa gromadzi się w Kralowie, celem 
stary s Dowru wpadnięcia do sandżaku Nowi-ba- 

Szymborski. zar
Anitra, córka Be-

ł. Turowiczówna Prowohująca proklamacja Sułtana 
do armii.

A. BogitsMsU. Konstantynopol. (B. kor.) Proklamacya 
Master Kotton sułtana do armii opiewa:

K. Brandt. „Cały świat zna miłość pokoju Turcyi. 
tfonsiener Bailon Turcy szanują prawa wszystkich narodów i 

Z. Noskowski. cbCą. by wszystkie narody także ich prawa 
kopfT°n EbW" respektowały. Turcy nie mają żadnych ukry- 

S. Stanisławski. tych myśli ‘ domagają się, by także inne 
Pan von Tram- rządy wobec nich były szczere. Turcya nie 
peterstrale chce zakłócać szczęścia i postępu żadnego 

Nowacki, naródu, ale żąda też tego samego dla siebie, 
tobieta w zieleni Mimo wielkich trudności, na jakie kraj 

S/. Slubicka nasz ciągle jCst narażony, przeprowadzamy 
ile możności reformy. Mimo to nasi mali 

Matka lnszrvdv ‘ s ą s ied z i (!!), którzy dążą do zdobyczy te- 
/. janikowska. rytoryalnych, chcą przeszkodzić tym refor- 

Ijcfcc Ingrydy mom * wywołują ciągle nam trudności i po- 
Wójclcki. rozumiewają się, by zaatakować nasze gra- 

Djciec Solfejgi nice‘‘. Sułtan podnosi dalej: „Utopiści w Buł- 
j. Trzywdar garyi, Grecyi, Serbii i Czarnogórze, zapo- 

Katka Solfejgl mnieli o czynach bohaterskich, dokonanych 
Czechowska. przez Tnr^bw w tych krajach i o dzielno- 

śei Turków w Trypolisie. Zarządziliśmy ogól- 
. teg s z. mobilizacyę rezerwistów i obrony krajo- 

S narzeCX° wej I i II inspekcyi armii i częściową mo- 
j. Modzelewska, bilizacyę III inspekcyi“. Proklamacya wyra- 
Ojciec nsrzeczo- ża w końcu w podniosłych słowach n a- 

nego .dzieję zwycięstwa w razie walki z nie-
Rnszkowski przyjacielem.

Begrifenfeid Konstantynopol. (B. k.). Mobilizacya 
fli0 przełożony odbywa się szybciej niż przypuszczano. — 
ilomu wńryatów Przybyła także wielka część wojsk z Ana- 
M. Marjański. folii. Jak sądzą, Turcya za tydzień będzie 

Hohn, pop-*- mięła na granicy koło Adryanopola prze- 
wiacz jęyt* szło 160.000 żołnierzy. Rząd zaprzecza, ja- 

oncza. j,oby p0W0}aj juz pOSpolite ruszenie. Wielu 
chrześdańskicn rezerwistów zwłaszcza Gre- 

FelJak, z mumią ków, ucieka zagranicę, aby nie służyć w woj- 
któlewaką sku. W szkołach duchownych mahometań- 

B. Puchalski skich urządzają składki na wojnę. Słychać, 
Chudy że na wypadek wybuchu wojny prawdopo-

Brokowski. dobnie nastąpca tronu kś. Vahid-Eddir stanie 
— na czele armii.

Odpowiedź Turcpi na netę 
mocarstw.

Reżyser: 
Stani staw 
Stanisławski.

Początek
o godz- 7
Koniec 

o godz. 10

Londyn (Tel. wł.) Biuro Reutera dowia­
duję sie, że Porta udzieli na znaną notę mo­
carstw następującej odpowiedzi:

Porta z własnej inicjatywy po-

stanowiła przeprowadzić refor­
my w granicach ustawy z r. 1880 i zamia­
nować w Macedonii gubernatorów odpowie­
dnich narodowości chrześcijańskich.

Stanowisko Rosyi.
Belgrad. Korespondent tutejszy „Tribu- 

ny“ ogłasza rozmowę z ks. Trubeckim, kie­
rownikiem oddziału bałkańskiego w rosyj- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych. 
Ks. Trubeckij oświadczył, że ogólna wojna 
bałkańska jest nieuniknioną, że Rosyą zna 
swój obowiązek i musi ludom bałkań­
skim dać pomoc.
W Rosyi górę bierze partya wojenna.

Berlin. „D. Tages Ztg“. donosi z Peters­
burga: Wbrew zaprzeczeniom, stanowis­
ko Sazonowa jest silnie zachwia­
ne. Sazonow wnet będzie musiał ustąpić z 
powodu swej polityki rzeczywiś­
cie pokojowej. W Petersburgu górę bie­
rze wpływowe stronnictwo wojenne.

Kłamią w żywe oczy.
Petersburg. Rządowe koła przeczą, by 

Rosyą zarządziła mobilizacyę jakichkolwiek 
części swojej armii.

Na dobie.
Przestroga starszym.

A iż do pospolitego należał ruszenia,
Nie straszył nazbyt wojną swojego sumienia 
Pewien wielki zwolennik słabej płci niewieściej, 
Który miał już łysinę i latek czterdzieści.
„Mogę się dyabłu przysiądz wraz z ciałem 

i z duszą,
Że już pospolitego ruszenia nie ruszą".
Więc żył dalej w beztrosce, pławił się w roz­

puście,
I w wina roztruhanach maczał chciwie uście. 
Aliści, gdy wojenne poczęto zabiegi
I kiedy powołano w bój młodsze szeregi, 
Rozkaz stawił i starszych pod broń w jednej 

chwili,
Niestety! Pospolite ruszenie ruszyli!
I musiał w bój iść biedny ów młodzian z łysiną 
Tam, gdzie tchórzom los sprzyja - a odważni 

giną...
Nasz młodzian tchórzem nie był - więc bił się 

wspaniale
I dlatego nieborak padł przy pierwszym strzale. 
Potomni bohatera pragnąc uczcić życie, 
Położyli mu napis: „Zginął pospolicie!" 
Na sławę jego napis ten nie rzuca cienia, 
Do pospolitego wszakże należał ruszenia.
„A morał gdzie ?“ — naiwny ktoś może zapyta: 
— Nie należeć do wojska najlepiej — i kwita.

Jaiwiec.

Co słychać w mieście?
Kraków, 12 października.

Wycofywanie wkładek z kas. Alar­
my wojenne w dziennikach, a stokroć bar­
dziej jeszcze przeróżne wersye i plotki, krą­
żące wśród szerokich mas, spowodowały 
naiwnych strachajłów do wycofywania pie­
niędzy z kas i banków.

W miejskiej i powiatowej kasie 
oszczędności panował dziś mały „run“.

Z żądaniem zwrotu wkładek zgłaszali się 
jednak tylko sami najdrobniejsi posiadacze, 
ludzie łatwowierni i nie zdający sobie spra­
wy, że pieniądze w instytucyach takich jak 
Miejska i Pow. Kasa są ponad wszelką wąt­
pliwość zabezpieczone, bo miasto i powiat 
(kraj) za nie ręczą. Przed lekkomyślnem wy­
cofywaniem wkładek ostrzedz należy publi­
czność, bo łatwo pieniądze wyjąć z kasy, 
łatwo też raz wydobyte wydać — ale tru­
dno je z powrotem włożyć. Dużo oszczędno­
ści iść może marne wskutek nieuzasadnio­
nych obaw!

Zamknięcie cyrku Edison. Od dnia 
wczorajszego w cyrku Edison przestały się 
odbywać przedstawienia, a to dlatego, że na­
miestnictwo odmówiło definitywnie właści­
cielom tego cyrku udzielenia koncesyi na 
przedstawienia kinematograficzne.

Dzień T. S. L. Datki zbierane będą ju­
tro do puszek obnośnych i przy stolikach. 
Rolę gospodyń objęły: przy stoliku pod Ba­
ranami, p. Ostrowska, przy handlu Suskiego, 
p. W. Seidlowa, obok poczty, p. Habichtów. 

na, óbok kościoła Ń. P. Maryi, p. Eug. An- 
druszkiewiczówna, obok parku Jordana, p. 
Dawidowa, obok pomnika Straszewskiego, 
p. F. Tondosowa, pod Wawelem, p. M. Błot- 
nicka, przy ul. Floryańskiej, p. St. Barań­
ska, obok placu sztuki, p. N. Bandrowska, 
obok kawiarni Bizanza, p. Klemensiewiczo- 
wa, obok Uniwersytetu, p. Horowiczowa, 
przy Grand-Hotelu, p. Swigostowa, przy 
dworcu kolejowym, p. Skurówna, przy ka­
wiarni teatralnej, p. Kielska, obok handlu 
Hawełki, p. W. Bilewska, przy „Prałatówce"1 
na Małym Rynku, p. M. Ziembińska, w Su­
kiennicach, p. Olesiowa, obok pomnika Ja­
giełły, p. Buczyńska, przy ul. Wiślnej, p. 
Wojtaszkowa, przy ul. Grodzkiej obok skle­
pu p. Szczurkowskiego, p. KOnigowa, obok 
Izby handl., Berdolo-Abondi.

Przygody pani Odilon. Dzienniki za- 
grzebskie donoszą, że czwarty mąż znanej 
artystki Odilon, hypnotyzer Radwan, usiło­
wał otruć żonę w Cirkwenicy. Zamach jed­
nak się nie udał. Radwan uciekł.

Nastroje i apśnie w Wiedniu.
Jeden z wybitnych finansistów kra­

kowskich, który dzisiaj zrana powrócił z Wie­
dnia, komunikuje nam garść interesujących, 
wielce charakterystycznych spostrzeżeń:

W Wiedniu, — mówił nasz informator — 
w sferach bankowych nanuje dzisiaj nie­
słychane zaniepoł jenie. Wielcy fi­
nansiści nie chcą poprosili słyszeć o ża­
dnych interesach.

Na giełdzie wczoraj i dzisiaj przyszła bal- 
ssda, skutkiem której mnóstwo ludzi grają­
cych na giełdzie (także w Krakowie) potra­
ciło znaczne kwoty.

Nikt nie przypuszcza wprawdzie ewentu­
alności natychmiastowego wybuchu 
wojny z Rosyą, ale powszechnie liczą się 
z możliwością takiej wojny w niedalekiej 
przyszłości, zależnie od przebiegu wojny na 
Bałkanie — a sama ta perspektywa działa 
deprymująco na finanse i przemysł.

Na temat przyszłej wojny rosyjskiej krą­
żą w Wiedniu różne awanturnicze pogłoski, 
w których jednak tkwi ziarnko prawdy. Oto 
słychać n. p. że następca tronu stoi na cze­
le stronnictwa wojennego.

Austrya w razie wojny zagarnęłaby jednak 
nie Królestwo Polskie, lecz Podole i Ukrai­
nę aż po Odessę... Łódź i Warszawa zosta­
łyby zaś zajęte przez Prusaków.

Tak więc Polacy zapłaciliby koszta woj­
ny... Z okupowanej krainy ruskiej Austrya 
utworzyłaby coś w rodzaju Bośni...

Z Włochami Austrya jest w zgodzie i u- 
łożyła się z nimi co do podziału Turcyi...

* * *
Takie wersye krążą w Wiedniu. Podajemy 

je d titre de curiosile.

Telegramy „Nowin“
Prusy przystępują do wywłasz­

czenia?
Berlin. Do „Beri. Tagbl.“ donoszą z Po­

znania, że zamierzone jest wywłaszczenie 
z majątków polskich w Poznańskiem, obsza­
ru 7000 morgów, a mianowicie: Złotniki pod 
Obiedziskami, własność p. Kościelskiego, Li­
pniki, własność Sas Jaworskiego, Borzejo- 
wice, własność p. Potworowskiej i Kołdra,
b. własność p. Trzcińskiego.
Zatwierdzenie wyroku na Jukicza?
Tryest. „Edinost11 donosi, że wyrok śmier­

ci na sprawcę zamachu na komisarza Ca- 
vaja, Jukicza, został zatwierdzony i wyrok 
ma być dziś wykonany.

Zwołanie Sejmu bośniackiego.
Wiedeń. Marszałek Sejmu bośniackiego 

Sola bawi tu od kilku dni i był wczoraj 
obecny na posiedzeniu delegacyi austryac- 
kiej. Jak zapewniają, część Serbów przyłą­
czyła się do większości sejmowe!, tak. 2o 
zwołanie Sejmu bośniackiego będzie mogło 
nastąpić w najbliższych dniach.
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C. k. austryackie koleje państwowe

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1-go października I9I2 r, (czas śradkowo-auropeislti).

Odchodzą z Krakcvya:

12 01 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 
i do Zakopanego.

12 20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12 50 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
314 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3’55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 

Ołomuńca, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła­
wia, Bielska (połączenie do Warszawy).

4-20 rano (osob.) do Oświęcima.
5'30 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska, Warszawy.

6'45 rano (posp.) do Lwowa iPodwołoczysk,Ja­
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec.

6’52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro­
cławia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.

7'50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- 
zia, Rawy Ruskiej).

8-15 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
8 35 rano (miesz.) do Wieliczki.

[9 05 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
żywca, Gorlic. Zagórza. Lwowa i Husiatyna. 
przedpoł. (osob.) do Lundenburgu, Mysło­
wic, Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, 
Berna, Ołomuńca. Cieplic.

10’45 przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła­
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy­
czyniec, Grzymałowa.

115 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30 popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1 <2 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1’57 pop. (csob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 
pia-Trenczyna-Cieplic.

2’33 pop. (posp.) do Wiednia.
2’51 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.)

300 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła.

3 45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 
dzień powszedni przed niedzielą i świętem, 
a od 15 czerwca codzień.

5’40 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza.

600 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 
Wrocławia, Granicy, Warszawy.

6 45 wieczór (osob.) do Wiednia.
6 55 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7’56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza i Przemyśla,
8 00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8’43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka­

resztu, Konstancyi i Konstantynopola.
9 00 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

Ickan i Wieliczki.
1015 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel­

ska. Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 
Cieplic.

10'30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, 
Nowego Sącza, Wieliczki.

10- 34 wiecz. (posp.) do Wiednia.
11- 05 w nocy (osob.) do Wieliczki.

Przychodzą do Krakowa:

12 40 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3 07 w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
3’32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
4’57 rano (osob ) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro­

dów, Ickan. Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
5-25 rano (posp.) z Wiednia.
5’55 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Ber­

lina i Wrocławia przez Bogumin.
6’00 rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast 

przez Suchę.
6’32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7 30 rano (miesz.) z Wieliczki.
7’42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. ’ 

7’55 rano (osob.) z Oświęcimia.
8’18 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 

włącznie) z Tarnowa.
8-45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i No­

wego Sącze.
8-48 rano (oset z granicy. Połącz, z Warszawy. 
9’30 rano (oso z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, ' cławia, Bielska.
11’20 przedpoł. Jesz.) z Wieliczki.
11- 50 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber­

lina, Warszawy.
12- 58 pop. (osob) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1'10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 

w czwartki i święta.
1'24 pop. (osob.) z Lwowa.
2 05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego.
2-20 pop. (błysk.) ze Lwowa.
2-45 pop. (posp.) z Wiednia.
3 30 pop. (osod.) z Wieliczki.
4’45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 

linii transwersalnej przez Suchę.
4- 52 pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tepla-

Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca.
5- 50 rano (osob.) z Tamowa, Nowego Sącza,

Stróż i Jasła.
615 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6’26 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po­

łączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła 
i Budapesztu).

7 08 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
810 wiecz. (posp.) z Wiednia, Bema, Trenczyna- 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
910 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii.
9’24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 

Tarnobrzega. Nadbrzezia, Nowego Sącza
9’35 wiecz. (osob.) z Wiednia, Bema, Bielska 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca.
10’45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
1115 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego. 
11’38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War 
sza wy.

L. ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE. — ”Towarzystwo akcyjne.

| Oddział I. Budowa maszyn:
*33 Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
śwjl urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó- 
wjj wek, dren i t. p. połączone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
?,")< specyalnie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro- 

dzaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiażdżania miękkich. Walce 
f*_ narzc usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 

maszynach i przyrządach pomocniczych,gdyż wgniatają one w prasę 
P*#' bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu­

pełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów 
wodno-rurkowych patent „Schieier** (Nr. 50.915), który, co do sto- 
paia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych- 

czasowe systemy.

| Oddział III. Budowa mostów
i konstrukcyi żelaznych:

Oddział IV, Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-cin ton w jednym kawałku. 
Odlewy szczególniejszej trwałości.

Oddział V. Budowa statków;
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze­

czne, parowe i motorowe.
SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni.

Oddział VI. Budowa motorów:
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA*.

Telefony Nr. 196 i 2060.Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcje dachowe i t. d.
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Ksi^nla hataiicha 
lr«' WłidysK*1 Miłkowskiego 

w Krakowie, l* pl«c Ma­
riacki, róg Ryh.Su głó­
wnego Telefonu N..I3O8. 
urządziła w swym lokalu 

osobne oddziały
i® SZTUKI

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne akwarele, o- 
ryginały znakomitych arty- 

ettw aaezych i obcych.
20 STAROŻYTNOŚCI 

obejmujące meble styldwe 
Broń starożytną. szkło por­
celanę polską (Korzec, Ba- 
rauówka), a także oboąfSe- 
rres, saską. staro-wiedeóską 
i angielskie i Wegwocdy), 
miniatury, sśtychy angiel­
skie i francuskie, bronzy. 
zegary i zegarki. majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. oraz monety 
i medale polskie. Przyj­
muje w komis kupuje 
chętnie wszystko, Co się 
odnosi do tych działów'. 
Tamże śprzedajesę kart­
ki korespondencyjne zwy­
kłe po 4 hat„ zagranicz­

ne po 9 hal. 806b

ZaM pogrzebowy
„CONCORDIA

3BNfl WOLMEBO
pi. Szczepaiishi (dom własny) Tel. 331.

I
- Zakład, podejmuje się urządzeń pogrze­

bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien.

Drobne ogłoszenia 
pe 4 hal. ed wyrazu ainiaum 50 h.
1-szt słowo liczy się potrójnie-

P. T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm hand! ? • 
i asekuracyjnych jikot 
każda ' osoba hicl>osi-.'- 
wanej przeszłości, i.;- 
trzymać. w każdej miej 
wości Galicyi; Buków;:.. 
Śląśka austr., Królestwa 
Polskiego i- Rosyi bardz-* 
korzystne uboczne lub stało 
zajęcie. Zgłoszenia: B uro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 10 7

Mydło Rajskie
Śmiechoroskiego / 
najlepsze / Ss? /* 
do prania z ' 
i męcie

K
i

Mieszkanie 
przy ul. Grodzkiej 18. II. p. 
stosowne na biuro lub ate­
lier lekarskie, składające się 
z 4 cli pokoi (2 frontowe), 
obszernego korytarza i 

kuchni do wynajęcia od 1. 
stycznia 1913. ewentualnie 
wcześniej.

Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Józefa Steinberga 
w Krakowie, Grodzka 18. 
II. p. 1110

DO sprzedania w Zakrzów­
ku 1, 97. dom z 2 ogró­

dkami 5 ubikacyi z wodo­
ciągiem potrzeba 10.000 K. 

1160

Zbiorowe 
lekcye 

gry ńa wiolinczeli według 
metody prof. Szewczyka 
po 4 korony miesięcznie.— 
Pojedyncze według umowy. 
Ul. Lubomirskiego 35. II p. 
na lewe. 1175

g Tanio do 
nabycia! 

przy burzeniu domu 
Sławkowska L. 12. mie­
dzy godz. 3—4 po poł. 
drzwi, okna, piece ka­
flowe, drzewo i deski.

Małżeństwo 
bez troski 

zapewnia przeczytanie bro­
szury o odkryciu dr. Hal­
lera „Jak chronić się przed 
zbyt liczną rodziną“ bez 
użycia tak niepewnych i 
szkodliwych artykułów hy- 
gienicznych. Cena 50 hal. 
w markach z dyskr. prze­
syłką Instytut France Lwów 
■1. Zimorowicza 6. 1133

Wydawca; Krakowskie

/
/ /sktadiURób

niszczy rąk 
/ szkodzi biel_____

/./ Mydło Rajskie Śmlechowskiego 
/ / paczka funtowa w oryginal-

/ nem opakowaniu po 44 h. 
/ 0° nabycia wszędzie.

pozbawione 
gryzących 

składników, nie 
j i nie 

bleliźnie.

1 kg. szarych skubanych K 2 —, lepsze K 2 40, pół- 
białych pierwsze! jakościK 2'80, białych K 4'—.pier­
wszej jakości miękkich jak puch K 6-—, w najle­
pszym gatunku K 7--, 8'- i 9-60. — Puch szary 
K 6 -, 7--, biały najlepszy K 10--, puch z piersi 

K 12'-, od 5 kg. wysyłam opłatnie.
Gotowa pościel

r go mletu (nanking). Pierzyna
około 180 cm. długa a 120 cm. szeroka i dwie po­
duszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napeł 
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16'-, półpuchem K 20--, puchem K 24--—. Pie­
rzyna sama K 10-12 — 14--, 16'—. Poduszka 
K 3'—, 3 5Ó, 4-—. Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
K 13--, 15'—, 18'—, 20 —. Poduszki o wielkości 
90X70 cm. K 4'50, 5 -, 5-50. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15 - prze­
syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości Max Berger w Deschenitz 
Nr. a 198 (Czeski las). Niema ryzjrka, gdyż zamia­
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato 
ilustrowane cenniki wszystkich rodzaji pościeli za 

darmo. 865

Kocyki tygrysie do nakrycia d<’brja,kósa,łeJ

9051. Okazyjny flanelowy kocyk, 
R gruby gatunek, tło tygrysowate z prąż-
■ kowanymi brzegami, wielkość 
1175X100 cm K 2 20, Nr. 20513/,.
■ Ton sam, wielkość 190X124 cm. K
■ 2 60. Nr. 2051'/.. Ten sam, wielkość
■ 200X124 cm K 9'80. Nr. 2050. Nie- 
’ zwykle tani kocyk szarobronzowy

z wzorzystymi brzegami 175X100 cm 
,___  K l;70. Nr. 2050Ten sam w‘le-
pszoj jakości -ly>X130 cm. K 2'40. Największy wybór 
w moim katalogu głównym. Bez ryzyka! Zmiana do­
zwolona albo zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 
wprost do odbiorców za zaliczką albo za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy uznana jako bardzo sprawna świa­
towa f-n»!> C i k. nadworny dostawca JAN KON­
RAD dom .Wysyłkowy w Briix Nr. 2463 fCzechy). 

.Katalog g.óMi y r. P’zr zło 4000 rycin na żądanie każ­
demu darmo i opłatnie. 1083

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firma
K. RŻĄCA i CHMURSKI

w Krakowie, przy uł. św. Gertrudy I. 4.
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gicshublerskiej, 
Scilterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kjsstngen, 
tudzież specyalnie leoznioze, jak: Litową, Broniową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

ikach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

_S. Benisch.

I Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat- 
niejs h gatunków, o wiel- 
kiohj -odach,słodkie,świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw. „Kaiserbirnen“ 5kg.3K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 
dostarcza J. Perlmutter 

Yersecz 25. (Węgry poł.) 974

Najlepsze EzesKir fgpjg pierze
/1 kg. mrych lioiwjcil. skubanych 

Kił-, lepszych K 2-40, naj- 
iepszych półblałych k 2-so, białych 
K4--, Bałnh poGhnmtRhK 5io. 
i kg- nmonych śnieżnobiałych 

k.slwbaaych k 6-40, 8_. i kg. 
e szarego K 6'—, 7'—, bia- 

przedniego K 10'naj-
apsugo puchu z pleni K 2-50-. Przy odbiorze 5 hg. opłatnie

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego, 
nankingu. PlCTZTU 180 cm. długa, 120 cm. szeroka I d’j)lz 
pudUSZhl każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo trwałem puohowatem pierzem K 16'—, 
półpuchem k 20- , puchmn K24-—, pieruna sama k 10 -, 
12 -, 14--, 16--, poduszki k 3—, 350, 4 — Pierzyny 
200 cm. długie, 140 cm. szerokie K 13’ — , 14'70, 17'80, 
21’—, podUSZRl 90 cm. długie, 70 cm. szerokie K 4'50, 
5 20, 5'70. Piernaty Z mocnej prążkowanej dymki 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie K 12 80, 14'80. Wysyłka za 
zaliczką od K 12 — opłatnie. Zamiana dozwolona, za nie­

odpowiednie zwracam pieniądze.
S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 

Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 25

do pani A. KAUPA

apiet.rą ą Thierry’ego balsam 
jedynie prawdziwy z zieloną zakonnicą jako marką ochonną. - 

USTAWĄ OCHRONIONY.
Każde fałszowanie i odsprzedaż Innych 
balsamów z podobną marką ochronną 

będzie ścigane korno-sądownie.
O ogólnie znanem znakomitem dzia­

łaniu przy wszystkich chorobach, dróg 
oddechowych, kaszlu, zaflegmieniu, 
chrypce, katarze jamy ustnej, bólu 
w piersiach cierpieniach płuc, epecya! - 
nie przy influencyi, przy cierpienfach 
żołądka, zapaleniu wątroby i śledzio­
ny, przz braku łaknienia, niestrawno 
Śei, obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu 
zębów, chorobach jamy ustnej, darciu 
w stawach, oparzelinach, wyrzutach 
i t. p. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami­

lijna flaszca koron 5-80.- —

Aptekarza A. THlERRY’ego 
jedjnle prawdziwa maść z centpfol 

i je. Czyni zawsze zby 
Znajduje zastosowanieZapobiega zakażeniu krwi i usuwa 

teczną wszelką bolesną operacyę. 5 
przy bolesnych piersiach położnie, p.-, 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, w 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy od­
parzonych nogach lub stopach, przy ro­
pienia, obrzmieniu stóp, nawet przy pró­
chnieniu kości; przy ranach ciętych, kłu­
tych, postrzałowych i tłuczonych; do wy­
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szkła, 
drzazg, piasku, śrutu, cierni i t. p. przy 
wszelkich wrzodach, naroślach, karbun- 
kulaeh, nowotworach nawet przy sklrze; 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy bole­
snych obdarciach stóp.oparzelinach, odleżenia się u chorych, 
czyrakach, .wyciekach uszu 1 odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lnb za pobraniem pocztowem.- 2 słoje kosztują 
koron 3-68. Nabyć można w aptekach a hurtownie w leczni­

czych drogueryacb. — Należy adresować:
Apteka pod Aniołem Stróżom A. Thłerry'ego w Pregrada k. Rohitsch 
SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego i w drogucryl 

Wiśniewski i Jędrzejowski w Krakowie.

TANIE
i dobrze wskazujące zega­
ry i zegarki wszystkich ro­
dzaji z 3 letnią pisemną 
gwarancyą jako to zegarki 
niklowe K 4'20, lepsze K 
5- zegarki srebrne K 
8 40, budzifcinikloweK 2'90, 
zegary kuchenne K 3 20. 
zegary z kukułką K 8'50 
wysyła Pierwsza fabryka 
zegarów JAN KONRAD 
c. i k. nadworny dosta­
wca w Brux Nr. 2478 
(Czechy). Wysyłka za za­
liczką albo za poprzedniem 
nadesłaniem należytości.

Bez ryzjka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Główny katalog z 
4000 rycin na żądanie 
każdemu darmo i opła­
tnie. 1070

Kurtki i kamizelki sportowe 
z wełny wielbłądziej dla panów 

ł » Jj*k również Becka prawdziwą z wełny wielbłądziej 
rjgibielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 

ischias tylko prawdziwe do nabycia po ory- 
/BsBginalnych cenach fabrycznych. Specyalna fabry- 
I mŁ ka z maszynami elektrycznemi do wyrobu towa- 
\ rów z we,ny wielbłądziej, sweaterów, kurtek, cza- 
\ » pek, naramienników, pończoch, opeswk, ochrania- 
\ W cry k°'an’ sWP ’ *• P’ fówoież artykułów sporto- 
)H wych do po lowania i sportów zimowych. 

FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIE.

M. BECH, WkdBii 19, HaupfstrassE 30 Z. 
Bliższe szczegóły w cenniku, który wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg. 

Cena 4, 6 i 8 kor.

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 2'/t 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli ołomunieckich 

Nr. 4. Wysyła za zaliczką FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH 

Kraków, Wielopole 7/H.
Cenniki wy»ył»my na żądanie.

15 Poselska 15 
Na wycieczki i zabawy po­
leca fabryka wyrobów cu­

kierniczych 852 

Romualda Pieczarki 
Ciastka coćzień świeże. 
Pomadki, czekoladki.

Karmelki nadziewane 
Herbatniki.

tzi ■ w n er a' r ■ ■ r
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